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Variete etenów. Nowe :: Od soboty dn. 24 lutego r. b. 

j\łięBzynaroiowe walki kobiet! Debiut9 

Haharet „ERMJT!GE" o--==-:~ Interesujący familijny program 
Dzielna 1s. :·: Dzidna 1a Nowe Oebii:tt9' 

marcowy 

Początek przedstawienia o g; 11 w. 
Doborowa )(uchnł~. 

Transportowanie mebli, towarów i przechowywanie mebli. 
, Niniejszem podajemy do wjadomości, że wobec stałego wzrostu naszych 
stosunków handlowych z ł:.odzią, otworzyliśmy dla wygody naszych P. T. 
Klientów w naszem .mieecie 

"ODDział zakłaaów :f WIS.ŁA'' 
· przemysłoWych P • • n · . 

przy uiicy Piotrkiłwskiej M 69, 
kt6ry przyjmuje wszelkie zlecenia, wchodz„ce w zakres transportowania towa­
rów, przeprowadzki, opakowania, przechowywania i ubezpieczania mebli. 

Składy nasze obszel"!le, :itupełnie suche i widne, dają naszyn: P. T. Klien­
tom wszelk<\ rękojmię najlepszego wywiązywania się z przyjętych zleceń, zaś 
anaczny kapitał zakładowy, który w ostatnich czasach jeszcze powiększyliśmy, 
zapewnia pewną naszą odpowiedzialność. 

Polecując się łaskawym względom piszemy się 
i WYsokic-111 po-vrah,niem , 

· Zakłady Przewozowe „WISŁA" 
firma istnieje od r: 1890 w Waniawio: Mars!alkowska Nr. 104. w Łodzi. Piotrkowska Ne 69. 

Zar.qd Odd~łem naszym powierzyli śmy p. Romualdowi Szafranowskictmu b, · właścicielowi 
bmizy f Kantoru Pnewozowego pod firm~ „Saffron• 18b9-l-1 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągy, czerwoność twarzy 

i wszelkie plamy . 

'1a:a1a· ao· · łUlarzy 
, wynalazku aptekarza • 

Jana Niwińskiego. 
Dla uaikoltcia naśladownJctn, kalde pud ełke 
uupatrzan1 j11ł w pJ111bg, n1 któraj znaj­

duje sio K! 214 i m1iako wynalazcy 
Jan Niwiński. 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
i perfumerjach. 

Kalendarzyk. 

Sroda, d, 6 marca 1912 r. 
O z. i ś: Wiktora i Wiktoryna Mm. 
Jutr o: Tomasza z Akwinu. 

D.ywany . ' i ~ogoze. 

Pod takim tytułem pan Samojłow 
w • Warszawskiem Słowie• pośw ięca ar­
tykuł zestawieniu dwuch aktualnych 
spraw sądowych: 

Macochjady i Ro1,ikierjady• 

Jak w pierwszym, tak w drugfm, za 

Dzisiejszy numer składa 

_._ ... _~~-

. płachtą z wełny czy z łyka lipowego, 
s1~ była się potworna zbrodnia, na tle naj. 

_ ~ ioą_tmktó,w oparta. 

• I 

• • 
Nowe _ atral{cje • 

• • 
Trzy rogoze I trzy dywany, któ- To raczej przypadek ofłarował' ty• 

rych przeznaczeniem było ukryć ślady świadkom tak ważną rolę w ustałenłu 

przesłf1pstwa, być rodzajem nieprzenik· prawdy i sprawiedliwości. 
nionycb potrójnych wrót przed piekielną · Są zatem tylko narzędziem karząc:eł 
czeluścią, odegrały WE4CZ przeciwną Nemezis, ale przede! nie- jej uosobłe­

rolę: stały sie nicią Arjadny, prowadzącą niem •. , 
·w sam środek labiryntu tądz, fałszu,· To też. pozwoliłem sobie skonysta6 
kradziety i morderstwa. . , z szcześliwie pomyślanej a aiezwyzyska-

Pan · Samojłow, .przejmując się zbyt· nej przez autora anałogjł dywaaów· i fOr 

nlo zasługą i znaczeniem zeznań mał· "gót na tej zasadzie,· że jest ona niejako 
żonków Potok i małt. Outnajer, którzy symbolem d~h sfer; w których krwa­
odegrali pożyteczną rolę w obydwuch we . rozegrały si~ dramaty. 
procesach, - niebacznie ignoruje temat Na dobie bt:dąc::e dwa procesy tem 
swego artykułu, nasuwający, z racji większe budzą zainteresowanie, po pierw· 
swego pomysłowego nagłówka, refleksje szem wrażeniu zgrozy i wstretu, te z 
znacznie głębsze. po za dywunów i rogót zbyt rzadko 

. . . · • dochodzą nas odgłosy bratobójczyda 
Jakąkolwiek Jest zasługa wspom- walk brz k · kradzioneno złota i cbarcze· 

nianych wyżej kupców, nfe widzę celu . ' de h 1. o; 
· 1 

· d . . . • me mor owanyc o 1ar. 
speqa n~e n~ , mą się zast~naw.1ac. Im wyższą jest sfera, w której roz.. 

0-.uzem, - przyznaję, ze gdyby grywają się zbrodnie - iem grubszy 
nie ~achela Pot~k, gdyby nie Fejga dywan głuszy ich odglosy. 
Q~tn~1er, zbrodmarze ko_rzystałib_Y. ~o Są . dywany tak grube ; puszyste. 
dziś jeszcze z .rozkoszneJ. wolnosc1„ Je· drogie smyrneńskie i perskie dywany„. z 
st~m nawet pewien t~go, ze. wł~dze do 0 za których nie słychać jut w-calę 
teJ pory błąkałyby się w lab1rync1e po- p 

, •1 d nic„. 
dejrzen i systemu s e czego. Cóż tam dopiero dziać się musi?ł.-, 

Toż prokurator Niedźwiedzki sam Kiedy przypadek odchylił nam rą· 
uznał zasługę k~pcowej, pani ·Potok - ·bek rogoży w procesie Macocha i s-ki, 
mówiąc, że zdziałała oaa dla sprawiedli· ujrzeliśmy w b.łysl(awicach groinu zbesz. 
waści znacznie .więcej, n i ż policja śled• czeszczone .mury , prastarej świątyni, 
cza. Mekki katolicyźmu polskiego, wielkiej 

Aie czyż nal~ży z tej racji dop,ątry- 'pamiątki historycznej, przed którą kor­
wać się linji antycznej bogini Temidy nie chyliły się czoła nawet mniej wie­
w · pulchnych kształtach warszawskiej, rzących jednostek, ujrzeliśmy ordynarną 
Jnb częstochowskiej kupcowej. cyniczną, rozpustę, złodziejstwo, bigote-· 

Może tak ryzykowną analogię na• rję, faryzeuszostYr-<>, grabież. i przera~a· 
·suwa p. Samojłowowi waga w ręce bo„ jącą prostotę w zapatrywaniu na po• 
giniP ·1worny mord. 

Ale przecież: z jednej strony waga Wstręt i obrzydzenie! I ból źrący 
Temidy nie jest symbołem kupiectwa, z na myśl o splugawieniu świętości.„ 
drogiej przypadkowo ani p. Outnajer, Odybyt wcześniej pomyślano o tem. 

ani p. f* niO-~aJł __ „Jm .wąge~ •• ! _.gOlll>y. W $WQ.iltł ~ ~asi~ - .itJł::WQc;oiuł 



. I. NOWY KUR.JER ŁODZKI ·::.... 6 mami 1912 r. · 

pwagę na to, it atmosfera klasztoru, 
J.właszcza tak bogatego jak jasnogórski, 
Jest zgub n a, daj11c olbrzymie dochody 
pny zbiorowem życiu prótniaczeml 

Gdybyż odchylono rogoży, zanim 
rzecz doszła do takiego rozkładul ••• 

Teraz - zerwano ją energicznie i 
bez zbytecznej tu litości. 

Miejmy nadzieje, te z w i e l k i m 
poły t kie ml 

Znacznie trudniej pójdzie z dy w a-
u 1a m i„ · 
, · · Za wzorzystym dywanem . jest jesz­

cze jakaś nieuchwytna zasłona, zwiewny 
woal pikany z przeslłdów klasowych, z 
niewolniczego respektu dla mitry i ty­
tułU. 

.. Oto zerwano dywan:-a jednak„. 
· Jakte odmienny niż za rogotą od· 

słania się obraz: 
Utalentowany hr. ~onikier, kocha­

Jłca go tona, -, teściowa, patrjarchalnie 
poważny Chrzanowski ł inni •• 

' Nawet najbardziej podejrzani nie 
budzą odrazy. 

- Arystokratyczne natury nie zniosły· 
by bratalnych krwawych plam na wy. 
kwintoych jasnych .szatach, na wypiesz· 
czon,vc:h białych dłoniach •• , 

Przykrił woń rozkładu l'tłumiono 
wtrweną i heliotropem„. 

Woal z słutalczego respektu stłumił 
Jaskrawe barwy prawdy i obraz przypo­
mina teatralną 16erie, w której trudno 
określić, gdzie lmńczy sie iluzja a za­
czyna prawda. Za woalem najwiek· 
1zy łotr może przy dobrej charaktery· 
zacji, z powodzeniłOI udawać anioła. 

Trudniej bcdzie z puszysteml dywa· 
łlami I Jedwabną iluzją, nit z demokra· 
tyczną _łykową rogożą! 

Kato. 

pomimo porażki na Dalekim Wschodzie 
powinna mieć rece wolne, jak przystoi 
wielkiemu mocarstwu. 

- A sojusz z Francją? - zagadnął 
Koziełł·Poklewski. 

- Ten sojusz posiada jut 20-letnie 
przedawnienie i krytykować go byłoby 
bezcelowem. Zresztą - mówiłł Witte 
- odpowiedziałbym tak samo, gdyby 
chodziło o sojusz 2:: Niemcami~ 

Na tern rozmowa się sko6czyła. 
Wkrótce potem Witte znalazł się na 

czele rządu i wespół z Lambsdorfem 
kierował polityką zagraniczną, ale o po­
rozumieniu z Anglją nie byfo już mowy. 
Dopiero przy ministerjum Stołypin-lz· 
wolskij urzeczywistniło się owo porozu­
mienie, które król Edward VII propo­
nował Wittemu jeszcze w roku l90S w 
Paryżu . 

„~~w~tatura w s~rawie Macocna„. 
Ped takim tytułem znmy pisara ro• 

•yjski I, Jaalnskij (Maksym Blellnsklj) 
zamieścił w uienniku roayjskilń, WY• 
c:hodzą.cym w Warszawie, „ Warszawakoje 
Słowo• nast~pują.ce, godne powtórzeni a, 
uwagi z powodu sprawy Macocha, 

Slłd rosyjski w prowincji polskiej, 
dokonywany w języku rosyjskim. jeteli 
jest zjawiskiem normalnem w bistory· 
a:nym przebiegu rze-c.y, to w l~atdym 
razie, okropnie krępuje adwokaturQ poi· 
ską. 

W sprawie Macocha Sfld rosyjski 
słucha zeznań świadków, pozwalając im 
mówić po polsku. Adwokaturę jednak 
uwata się za organ SiJdU i adwokaci. 
Polacy z pochodzenia, z ducha i z ję„ 
zyka, obowh&u.ni są zadawać pytania 
świadkom i podsądnym tylko po rosyj• 
sku. 

Dlatego niektórzy z nich systema• 
tycznie milczą. lnni z natęzeniem szu• 
kają słów odpowiednich i wreszcie zda• 
nie siQ nie klei• badani nie rozumieją 
ad~okatów. tłomacz tłomaczy, nie pOJ• 
mu1ąc sensu pytania i przewodniczący 
napróżno chce sic: dowiedzieć, co wła· 

Z hl'sforJ't' porozumi'eni'a ŚciWie zamierzał powiedzieć obrońca. 
Adwokatura w sprawie Macocha 

A 
znalazła się w kłopotliwem położeniu . nglji i Rosji, nie tyle dlatego, że zmuszona jest mieć 

-oo- d~ czynienia z sądem bez udziału przy-
sięgłych, ile dla tego, że pozbawiona 

Pewien eksdyplomata rosyjski, współ jest prawa mówienia po polsku. 
pracownik Wittego i Lamsdorfa zako„ Wyobrażam sobie, jakby się zmie­
munikował reporterowi z .Rieczi• bar- szały nasze petersburskie znakumitości. 
dzo interesujące szczegóły. dotyczące gdyby wszechpotężna historja zmusiła 
porozumienia angielsko • rosyjskiego, z ich do wygłaszania polskich mów, lub 
którego. jalt wiadomo, współczesna dy- tęż. gdyby im wypadło bronić w jf:zyku 
plomacja rosyjska robi wielką iWOją za• polskim. jakichś świ~tokradców rosyj· 
sługę. skich w Galicji. 

Kiedy Wille - mówił elcsdyploma· . Możliwe jest, że adwokaci, wyste· 
ta - .PP .1;awarcfu pokoju w Portsmouth PUJC\CY w sprawie Macocha, Sił to uta­
powracał i . Ameryki. zatrzymał się na lentowani prawnicy i mówcy; ale nie 
parE: dni w Paryżu, gdzie toczył tajem- mogą_ pokazać tego, co un1iej1&. W tal<.lem 
oicze Jakieś rolmwania z prezydentem położeniu nawet !Lt:njusz st•łl>y si~ po· 
Lou bet' em i prezesem gabinetu mini· dóbny . do. owe1 ksi~i.nil:zkl w ba1ce, 
strem spraw zagranicznych, Rouvier. ~am1emone1 czaram_1 w ropuchę, Ksu:• 
Treść rokowafi nie była znana nawet _zmczl<a przestała śpiewać. 
na~bliższym .współpraco"".11ikom Wittego. . jedyny adwokat1 • który się nie da 
W tym czasie do Paryza przyjechał z · zbić z tropu, czuje się jakby swobodny 
l.ond~nu. ówczesny pierwszy sekretarz I o~ czasu d~ czas~ chałasuje. jak 
tamteJsze1 ambasady, Koziełł-Poklewsl<i rakieta, to - P· Korwm·Piotrowski. . 
i za wiedzą ambasadora rosyjskiego, Ale i on być może. dlatego tak 
~enkendorfa przywiózł Wittemu zapro- hałas.uje, że przed wypowiedzeniem słowa 
smy od króla Edwarda do Londynu, uslłu1e z.erwać prz.esd<adzające mu pęta. 
. .. Witte pod.ziękował gorąco za wielki ~aturalm~ gra tu ~ole 1 temperament 

l!~Szciyt, ale odpowiedział, że jego spe- 1ego 1 Jego tech.111ka, poie~~Jąca . na 
tJalne pełnomocnictwa skończyły się a nagłych nąpa_dach 1 na J1l!e~zautu sw1ad­
jaJ<o. -prezes komitetu ministrów nie po· ków, Ale miesza "on i swoich ~ł'asnych 
siadający żadnej władz.y, może" zrobić św1adk~w. Potrafi 1n:i powiedzieć: ,.Je­
tylko to, co .mu każe Monarcha, i dla źt'.h ś~Jadek ma_ ta~ Kr?tką ~~m1~c~ to 
tego, nie ma1ąc odpowiednich wskazó• me m~~ co ~IQ w1ęceJ p}'.taC • Lub: 
wet<, nie może pojechać do Londynu (z .ezy swtadek 1esl dz1ecKo'"' 
P~ryza pojechał Wille da Rominten, do Z drugiej strony nie inoge zroiu• 
With:~lma1 U). :. mi;eć rozdraż~ie~ia spo.łeczeństwa poi-

~ ,·Wtedy Koziełł-Poklewsl<i, znowu sk1egc:> (właś~1w1e pewnycb kół jego) 
za-wiedzą .Benkendorfa, w· imieniu Ed- przeciwko ~d~o~ałO!Jl, którzy dobro· 
warda VII p1"zedstawił Wittem.u na plś- woln_ie _ podJ~\1 s11~ o~rony przestępców 
mi~ streszczenie warunków na których w te1 sprawie. Mysie. że nawet na 
póinię i _ąparto porozumien~e rosyjsko- Sądzie ustatec~nY_m znajdzie się aqiot, 
angiel~k1e, a które . dotyczyły Pers ii, który przemówi słow<? za grz~sznika 011. 
Afga1\1s!anu, Tybetu 1 zatokt Perskiej. N~we~ sz~tana · dot1rn1e rąbkiem szata 

Na to Wltte. zaznaczył, fż nie ma m1łos1erdz1a Bo!ego. 
tadnej· sty~woś~i ż polityką . czynną, pą Tem bardziej powinniśmy czuć litośt 
co. ~ z1~~wuz Koz1ełł-Po.klewsk1 odpowie- i dla wstrętnego Macocha i dla jego 
d~~~J, "zę po zwyc1ęstw1e dyplomatycznem ,Heleny. · Mam uznanie dla _ przedstawi• 
w, . Porn;m.o~th _ c~ła E~r~~a {Ozumie, i~ ciela Jasqej Góry, ksiedza , Przeźcł,?;ięckie· 
\ynte moze in1ec wpływ 1 na tę sprawę. go. który księży, siedzących na ławie 
: •• „ - W~ed}' Witte oznaimif, ze jakkol.:.. os~artonych splugawio~ych ~rwią_ i 

\li ;el_< me_ 1esi ':"rogiem anglikó""• to je... ~w1ęt?~radz~wem,_. n~zwa• swymi „nie• 
d~a~:. gcy?y s1e znalazł u steru polityki, ~~z~sllwym1 brac.n.r , 
mgdyby- SIQ na takie porozumienie nie • + · 
qodall. a to z tego powodu, że . Rosja + 

Ju~il~u~z ~azimi~rza T ~tmaj~ra, 

.~czor~j ~płynęło 25 lat pracy lite· 
rack1e1 Kaz1m1erza·Przerwy Tetmajera. 

Wszystldm nam znane l>ą wspaniałe 
liryki i natchnione namietne pieśni mi· 
łości utalentowanego poety, znane nam 
są równiet liczne jego dzieła prozą. 

Spiewak ludowy, z ułaml~6w legend 
i podań podhalańskich. tworzył niezrów· 
nane w kolorycie swym, piW:lrności i 
wiernem odtworzeniu perły swego ta· 
lentu, wiążące go nierozerwalnym ogni­
wem z umiłowaną przez niego ojcżyzną 
tatrzańską. 

Dla upamiętnienia tej chwili hołdu, 
jaki poecie złożyć winno społeczeństwo, 
niżej podpisani ogłaszają prenumeratę 
na jubileuszowe wydani~ jego .Poez1i 
wybfanych•. 

Władysław Bukowiński, redal\tor 
„Sfinksa\ Zdzhław Dębick i , Czesław 
Jankowski, Józef Kotarbiński; Stefan 
KrzywoszeWSl\i, redaktor .swiata", Kon­
rad .Olchowiez. redaktor „Kurjera War· 
szawsldego''. Artur Oppman . (Or-ot), 
Władysław Rabski; Józef Relidzyńslu, 
Józef Weyssenbolf, Józef Wolff, redal\· 
tor • Tygodnika ilustrowanego•. 

Ze swej strony redakcja „Nowego 
~urje~a Łód:i.kle~o" w Imieniu swojem 
1 swoich czylel111k6w sżłe zasłużonemu 
i utalentowanemu jubilatowi z gł<:bl du· 
szy biegnące: 

,,P r a c u j d ł u g i e d z i e· 
s I ą t k i l a t n a c h w a ł e, 
u k o c h a n e j p r z e z C i c• 
b i e i n a s, O j c z y z n y l" 

Redakcja 
.How. Kur. t.ódzkiego• 

Prawa spadkowe kobiet. --
Projekt zrównania praw spadko­

wych kobiet z prawami spadkowemi 
meżcz.yza rozważany był m1 czterech 
posiedzeniach Rady państwa. 

Ustuwa została znacznie obcięta. 

~atdy z zakładów fposiada ~dostatecznł 
1lo~ć l~boratorjów. Obok pracowni znaj• 
du111. su:. muz~a: rybactwa, .technologfl 
roln1cze1, leśmctwa itd. Obszerny za 
kład hodowli zwierząt mieści si~ w 21 
salach. 

Nafwfeksza sala wykładowa teto 
zakładu pomieścić mote przeszło 100 
słuchaczów. Do tego zakładu nalały 
równlet mleczarnia demonstracyjna I se­
rownia jeszcze nie urządiom1, ktOro bQą 
wyposalt:?ne najnowszeml muzynamt ł 
aparatami. 

Wzorowe unądzenle z zastosow. 
niem do potrzeb posiada V\kład ana· 
tomji i fizjologji ro!lin. Elektryczna a­
ut~matyczna winda ułatwi komunikacje; 
m11;diy parterem a pi~trami. Obok 
głównego budynku, " ogrodzie. .vznosi 
się hala maszyn i szklat nla, tak nłetbed· 
na w stadJum rolniczem. Omach c:ały1 
urządzony celowo z siereglem labora­
mrjów, wzbogaconych coraz noweml 
prz~rządami. stwarza dla dalszego roz• 
WOJU wydziału agronomicznego pierwt' 
szorzędne warunki. · 

Drugi nowy budynek, mlanowicfe 
w Collegium physicum• mieśel sit przy 
plantach obok .Collegium Novum•. Ze· 
wnętrzoa fasada tego gmachu zastoso-­
wana }est do architel<tury „Collegium 
Novumllfi, Wewntftrznem · urzlłdzeniem 
przypomina gmach stuajum agronomicz­
nego. 

Ubikacje piirlerowe przeznaczone SI\ 
na pracownie samodzi"lne dla asysten• 
tów I starszych uczniów. Na pierwszem 
pi~trze znajduje się wielka sala wykła­
dowa, ma1ąca wygodne nowoczesne u­
uądzenia elel\tryczne. ;c;aciemnię i aparat 
proJekcy1ny, 

Przyrządy potrzebne do demon„ 
strac.ii lub a.oświadczeń • . przechowywam~ 
bywają w magazynie to jest wielkiej Sa· 
li zapełnionej wysoldemi sddanemi sza~ 
farni. Wykłady odbywaj" sio takie na 
drugiem pit:trze w sali dla fizyki teore<-­
tycznej. Obok ogólnych wykładów fi· 
zyki doświadczalne) odbywa.ją si~ w 
gmachu wykłady dla rolnil{ÓW i wyi<ła· 
'1ów fizyki doświadczalnej odbywa1ą si~ 
w gmachu wykłady dla rolników i wyr 
kłady . .teoretyczne -dla ,specjahsiów. 

Poświ~cenie instytutu agronomia· 
O ile w komisji wniosków prawo- nego odbyło sii; dzisiaj przed połud-. 

dawczych znalazła życzl iwe przyjęcie, o niem. W uroczystoścl wziął udział~ 
tyle na ogólnem zebraui..i Rady państwa szef sekc1i z minlsterjtlm oświaty, eksc. 
doznała przyjE:cia dość sceptycznego· Cwiklińsld, wiceprezydent Rady szkolnej 
nieznaczna, jak pierwotnie przypuszcza: krajowej dr~ Dembowski, delegat dr. Fe· 
no mniejszość · przeciwniltów ustawy dorowicz, ·senat uniwersytetu z rekterem 
przy głosowaniach za mieniała sic: w d-rem Szainochą na czele, dziekan wy. 
nieznaczną wi~kszość, i ustawa obecnie działu filozoficznego prot. Morozew!cz, 
ni~ może jut nosić nazwy .o zrówna- wiceprezydenci miasta: dr. Szarski i Sa­
niu praw", poniewai Rada µaństwa nie n:, prezes 1 ow. rolniczego Zdzisław hr. 
U;t;uała za 1110.thwe pozwolić Kobietom Tarnowski, wszyscy profesorowie insty-. 
dziectiiczenia wi~CeJ, niL b1Jdmej czE:ści tutu rolniczego z dyrektorf:m prof. Wal, 
maJ'łlKÓW z1emsk1c11. · Kłeckim na czele, oraz słuchacze i słu„ 
· Na ostatniem posiedzeni1t prowa- chaczki agronom11, z wyją.tk1em mło• 

dzona była zaci~ta wałka z wniosldem dzieży narodowo-uemokratyczm:J, ltlón 
m~iejszości. aby spadkobiercy płci mę- _pośw1~cenie zbojkotowała dlatego, te w 
slnei mieli prawo przymusowego wy. niej mlat wziąć udział namiestnik dr. Bob· 
kupienia tych tz~ci majątlcu ziemskiego, ,_ rzyński. 
które drogą spadku dostąły sh: cór· Młodzież ta wydała odezw-: wr.y• 
kom. . . , wając!ł do wstrzymania się od udziału w 

jednak.ze, ~ym r~zem ,mnie1szośc do• uroczystości. 
zna~a . porazki, 1 zamta~t siły prawodaw• Goście zebrali si' w salł prolosor· 
cz~J •. w~1oseK ich przy1~to tytko w for· sklej na p1ęlrze, poczem udali się de 
m1e zyi.;ze ma. parterowej bali maszyn rolniczych, gdzie 

Ostatecznie, jak pisze .Now. Wr.", się odbyw poświ~cenle. Pierwszym 
w ustawie poczyniono .tyle zmian. że przemawiał szef sekcji dr. Cwikli6ski, 
dla . pogodzeni11 pozostałych artykułów oddając zakład z ra111ienia minist~r.ium 
z~ zmienionetni trzeba ją była ·ponow· oświaty .umwersytetow1 Jagiellońskiemu. 
nl.;l odesłać do komisji. · Re1uor Szainocl\-a podzię1rnwał za wy· 

·--
Kraków, 4 marca. 

Dzisiaj, przed południem odbyło się 
w Krakowie pośw 1 ęćenre i uroczyste o„ 
twarcie nowo wzniesionych dwuch gma­
_ch~w uniwe~sytet~ . Jagiellońskiego: Col· 
Iegmm phys1cum 1 mstyhJtu agronomicz­
nego. 

Gmach zakładu agronomicznego 
wzniesiono przy ul. Zabi~j. Jest to o· 
gromny dwupietrowy budynek ó wyso­
kim parterze. obok którego mieści się 
hala machin i narzędzi, oraz olbrzy:nia 
szklarnia. -

W głównym budynku mieści się 
pięć zakładów naukowych, mianowicie: 
zal{iad anatomJi i fizjo10~1i roślin, ho• 
do~łi zwiert.ąt i mlecztustwa. uprawy 
roślin. - inżyuierji i chemjt coln~czej. ,..;.;.. 

staw_1enie gmachu, oddał go dyrektoro­
wi .Galdadu prof. Wal. Klackiemu i życzył 
pomyslnego rozwoju nowej placówce 
nau1u polskiej. 

Profesor W al erjan Kleeki podtł4ko­
kował szefowi sekcji ct-rowi Cwlklińskie„ 
mu, Sejmowi krajowemu, Radzie mia„ 
sta Kralwwa, Tow. rolniczemu. namlest• 
nikowi d-rowi Bobrzyfiskiemu, wreszcie 
profesorom tutejszego un.iwersytetu pp. 
Godlewsltiemu i Janczewskiemu, którzy 
podjęli wiele starań w sprawie wystawi~ 
nia gmachu. 

Wspomniał profesor !(lecki także o 
zmarłych a zasłużonych ct1a tej spraw}' 
osobach. jak naprzykiad · s. p. Fr. hr, 
Mycielski, Fr. Cz.arnt>górsk1. Wład. Lubo„ 
m1rsKi• l{tórzy gorc1co instytut i1grono­
nom1ct.ny popierali. 

Zdzisław hr. Tarnowski iyczył imle· 
niem To~arzfstwa rolniczego nowemu 
zak~adowt najlepszego rozwoju, poczem 
k~. prof. dr_ Gabryl dokonał poświęca• 
n1a nowego gmachu. 
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O god&inie 11 0dbyło tit pośwlc:~ 
cenie now;~go 11n11cbu: Collegium Pht· 
11icum. W pQświ4~tnlu wad,ri ud.i:lał cl 
11mi gości~, c:o i w P°'Wlęctaha IMtY""., 
tutu agronomianego. 

Przcmawiahs szef sekefi dr. CwJkłifl..i 
1kł, nktor dr. Snjnocha, prof. Natan­
son i ksiądz prołesor Sieqj1ty~. ~~~ 
dokQoał pośw!~cenia. 1· • _, · · 

Wiadomości ogólne. -
O Usunl•ole wlzw pesz­

parławej w kamunlkaojl Ro­
•ii i Austrji. Dzienniki galicyJskie 
dor.osz~ żo celem podnłt slenia ruchu 
osobowego obcych, kilkakrotnie pona· 
wlano wnioski na paAstwowej Radzie 
kolejowej w sprawie usunlccla wizy 
paszportowej przy wjeid zie z Rosj~ i 

Na sesji Jesiennej 191 ! r. pa6stwo• 
wej ftady kolejowej uchwalono 'wreszcie 
to słuszne tądanłe. a mlnlsterjum kole· 
jowe na skutek tego obiecało sit po-
1tarał u dotycz11cych władz, aby wizy 
paszportowe przy ruchu z Rosji u1u­
nh1to. 

O O przerobione ••uonw: 
.Berliner Tgb,• donosi :z Petersburga, że 
minister komurikacji, Ruchłow, zawarł 
swego czasu bez porozumienia sili 1 mi­
nistrami wojny i spraw zagranicznych 
umowit z rz4dem pruskim, ateby, pe 
odpowtedniem przerobieniu wagonów, 
umożliwić kursQwanie pociqgów prus· 
kich i rosyjsl~ich, zarówno po szerokim, 
jalt I wązkim torze. Ju~ po podpisaniu te.j 
umowy, zaprotestowali przeciwko temu 
ministrowie wojny i spraw zagranicz.. 
llych, uwataj1&c tąki układ za niebcz­
piociny dla Rosji w czasie woiny, wo­
ł>ec czego musiało ministerjum komu· 
nikacji zapłacił Prusom wyseką kar~ 
konwenc1onalną, przewidziamł w kon· 
1rakci.e. 

O Uataww1 ••llaoka I Io. 
wicka. Na porządku dziennym po­
siedzeń pełnej izby znajdują sit: dwie 
watne ustawy, mające obowiązywał tak· 
że w Królestwie Polskiem. mianowicie: 
ogólna ustawa łowiecka I ogólna usta­
wa rybacka. Obie te ustawy złotone na 
plenum Izby ~ opracowaniu specjalnych 
komisji izby, które dość znacznie prze• 
robiły pierwotne projekty rndowt. · 

Ze świata. 

· O Weaw•nie. Sąd w Kłodzku 
wezwał &błqłtgo z twierazy kłodzkiej 
francuzkieao kapitana Luxa, aby stawił 
si~ na spraw, cywilną, wytoczoma mu 
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przei: iedną z tutejszych 11rm o zapła· z Cesarstwa. 
·~nie jej naletnych 80 marek: Prawdo· :.:· ======= 
podobnie kapitan l.ux nte pofat;guje !·i~ ...... 

franc:uskiE>go w Petersburgu do wsta„ 
w1ennic1wa. Takte ambasador rosyjski 
w Parytu powiadomił swój rząd o za,.. 
szłej omyke. do Kłodzka. 

O Smle~ narka it!a dtde 
morak!em. Z. Hambu:rga piszJ.: Pe­
wiEm nurek, kt61; za~ty b]ł f.•ił:.!fł przy 
naprawianiu g1uzy u ajk!a Łaby i ka· 
nału północneao, udusił si~ z powodu 
tego, ź1 gumowy wąt powiotrzny, któ. 
rym mu 4ostarczano powietrza do od­
dychania, przyciśniąty io~tał palem i 
iedma zo ścian śluzy. 

O W poszukiwaniu nowej 
rellgj I. , Rząd japoński poszukuje -
religji, odpowiadajł\cej nowoczesnym ze­
uropeizowanym poglądom Japonji. " 

Odrzuciła ona wschodni strój, wscho· 
dni obyczaj, pragnie się też wyzwolić od 
uyntoizmu- i buddyzmu. Rząd obawia 
1i,, żeby naród, odwróciwszy się od 
starych bog()w nie popadł w bezbot­
ność1 to tet pragnie na gruncie dawnych 
wierzeń zaszczepić chrystjanizm i trzy 
religje stopić w j&dną. 

Takich usiłowań jeszcze nie było, 
póki świat - · św!atem. Jakkolwie'k są 
niedorzec:cne, świadczą Jedna!\. o uzna­
niu potrze,!>y wiary, o c:ii&ienJu ku ideała· 
w~ o uznonlu, te nietylko chlebem żyje 
człowiek. 

O Pod zarzutem azpie. 
gostwa. Z Trjestu donoszą, że wła­
dze włoskie aresztowały lwnsula nie­
mieckiego w Trjeście, Friedricha, nie­
mieckiego radce legacyjnego, Wincklera

1 

oraz dwóch wysokich urzędników Lloy­
du austrjackiego, którzy, wybrawszy się 
na wycieczkę, przekroczyli granicę wło­
ską. Aresztowanie nastąpiło. pomimo że 
wszyscy wyżej wymienieni panowie po· 
siadali paszporty. Aresztowanych prze· 
trzymano pół dnia pod strażą karabi· 
nierów w Cividale, jako podejrzanych o 
szpiegostwo i wypuszczono dopiero po 
dłuższem badaniu. 

O Obch6d 250-io lecia 
prasy polekiej. Na odbytem wał· 
nem zgromadzeniu związku dziennikarzy 
krakowskich I zamiejscowych, omawiano 
czynności wydziału w r. z., uchwalono 
urządzić w r. p. obchód 250-lecia pra• 
sy polskiej; przyjęto rezolucję przeciwko 
udziałowi jednostek z polskiego świata 
dziennikarskiego w zjazdach wszechsło­
wiańskich, wbrew uchwałom związku i 
rozważano sprawę polskiego biura ko­
respondencyjnego; dokonano wreszcie 
uzupełniajqcych wyborów do wydziału. 

O Wybuoh karbidu. W Tur­
ioin we Francji w fabryce karbidu na· 
stąpił gwałtowny wybuch gazu karbido· 
wego. Budynek uległ zniszczeniu. Trz; 
osoby zginęły na miejscu, 27 odniosło 
rany ciężlde. 

~ I:. l!l~pau~ek.15 po Tołmaaze· 
'tMllS. J~tn1st711um oświaty przyjęło na 
dawne 5tanovnska 13 naL1czyciei:k, któ· 
1~ wydalone zostały przez gen. Tołma­
aewa wskutek t=t;nych „donosów". 

· A Zbrodrdarz. We wsi Ool-

Z Bagumina donoszą, ie Charcot.i.. 
popołudniu wypuszczono na wolność, 
i że udali się w dalszą podróż do \Vie· 
dnia. 

Jewej, w pobliżu Wołogdy. 15-letni wło- Z LITWY I RUSI, iciarin zamordował matkCłt 4·letnią sio-
stri: i dwuletniego brata. --==:.·==== 

A Ko'5zły przyjęcia. Przy­
jęcie gości angielskich kos%tmvało oko· X Krw•wa utarczka. We 
ło 20,600 rnb., gości francuskich _ wsi Timocha, pow. wołkowyskiego, 
l 149 b między włościanami a przybyłym dla 
8, r ·• a wii;c razem blisko śle ty- ściągnięcia .niedoimek• oddziałem straż• 

siące rb. ników zaszła utarczka. Salwą kara bi-
A „Najwięksi poatępcw- nową zabici zostali_. włościanie. 

"'"• 'W .No\\>. W rem. „ Miel1szyk<>w Rannych jost o wiele więcej~ Ocale-
wystepuje w obronie nacjonalistów ro· ni uciekli. 
syjskich, poświęcając temu zadaniu· bar- Powiadomiony o tym wypad~u gu• 
dzo długi artykuł. Autor broni swych bernator po przybyciu zastał we wsi sa· 
pupilków od zarzutu reakcji i upodoba• rne kobiety i dzieci. 
nia zastoju. Pąrtja nacjonalistów-pisze Komunikuj il o tern .Birł. , Wied•. 
-jest zgodna z przyrodą rzeczy, odpo ... 
wiada naturalnemu układowi sił, sto· X Proces Juszczyńskiego. 
sunków i potrzeb narodowych, dlatego Oskarżeui o dokonanie szeregu fał­
iest najbardzfej postępową ze wszystkich szerstw w sprawie juszczyflskiego, zmie· 
stronnictw istniejących w Rosji„ rzającycb do obcii1&enia podsądnych, 

naczelnik wydziału śledczego, Mlsz:, 
6. o,misja Łuckiewicza. CZUI\, i agent śledczy Padałko - ZO• 

Głośny organizator wojsk .pociesznych• stali uwolnieni z więzienia za znac:rn;!i 
Łuckiewicz, podaje prośbę o dymisię. kaucją . 
Jak \~iad<?mo, :Łuckiewicz za gorli~ą x 11\łiljonowe honorarjum 
orgamzacJe „po.c1esznych„ został inspekto- adwokaow.ie. Do „Utro Rossji„ 
r~m szkó~ ludo~ych. w pow. bachmuc- donoszą z Kijowa, że adwokat Guqa• 
kim. Nie . pos1ąd~JfłC odpowiedniego now otrzymuje 3 l pół miljona rubli 
wykształ~ema 3tał s~e wkrótce przedmio- . honorarjum za prowadzenie spraw~ 
ten:i wyc1~czek zło,śllw~ch prasy postepo- spadkowej dwuch biednych włościan. 
we1.. Mimo to Łuckiewicz nałt:żał do kt0rzy Sfł 5padkobiercami Kozina, a 
Judzi na;wpływowszycb. Obecme ziem· l\.tóry pozostawił 7 miljonów rub, Gurja­
stwo bachmuckie oświadczyło, że albo naw według umowy otrzyma połow( 
ministerji:m ~światy usunie ze stanowi· spadku. 
ska_ Łuclue~1cza, lub tet w 1~rzeciwnym 
razie cofme asygnowania na ~zko1y 
ludowe. Do takiej decyzji ziemstwo 
pobu~zone zosta.ło wykrytemi naduty~ Wadomos·c1• kraJ·owe 
clam1 w zarządzie szkołami ludowemi i • 
wogóle WY.soce chaotyczn;i gospodarką. 
ł.uckiew1cl przyciśniąty do muru przy. + Uwolnienie. t. Rozłtatu NaJ· 
rzekł straty pokryć z własnej kieszeni 1 wyższego uwolniono z więzienia radom-
podać s;ę do dymisji. skiego p. Jana Gombrowicza, dyreldora 

6. Przygody uczonego zakładów przemysłowych w Bodzecho· 
francusldego. Podróżni i• francu· wie, skazanego za sprawę polityczn11 m: 
ski, badający 01mlice nad biegunem po- dwa lata twierdzy. 
łudniowym, dr. Jan Charcot, który wy. +Wspomnienie pośmiertne. 
głosił w Pdersburgu i Moskwie odczyty w Korytlmwie w pow. Opoczyńskim 
o swej podróży, został wraz z żoną w zmarła przeżywszy lat 72 Julja z Cza• 
drodze powrotnej z Rosji za granic~ za- chowskich Rafałowa Leszczyńska, Zmarła 
trzymany w Granicy przez policję ro· była córką pułkownika b. wojsk poi· 
syjską i uwięziony. skich z 1863 rolm. Zwłoki złożono na 
. W ~epeszy do Paryża Char~ot ~o- wieczny odpoczynek w grobie rodzin• 

n1ósJ, ,~e prz~czy~a ~resztowa_ma _Je~t nym w Radomiu. 
di~ lllegt> . zupeł~1e rn~zrozum1~ła 1 ze __ + Napad bandycki. Pod Czę 
alll o~.· am 1ego zona 111e dostali nawet } stochową na l(asjera cementowni • Wrzo· 
posła111.1 na noc. sowa" Adama Kasprzyckiego napadło 

Francuski minister spraw zagranicz- trze eh bandytów i zrabowa.to 2,950 rb.-
nych telegraficznie wezwał ambasadora które wiózł ze sobą. · 

niem wzlotu i nie w stanie byłem, myśleć o 
czemkolwiek innem. 

wiązywali żadne.i wagi do tych bredni. 

IV. 

lotnik Jacquelin. 
$wiadomość i poczucie dokonanego faktu 

o wie!kiem wszechświat()wem znaczeniu roz­
pierały mnie formalnie, ale uczuć moich i wra· 
żeń nie miałem z kim dzielić. 

Wieczorem następnego dnia zawezwan) 
zostałen 'telegraficznie do Paryża w sprawie 
służbowej i do moich robót topograficznych 
wrócilem dopiero po upływie miesią.ca, - . 
mnie1 więcej w K.eńcu września. 

Tłom. K. Tom. 

B(l. r ecznie! - za wolałem mimo woli, zwra­
cając sit do Jacquelina. - Jakiemiś droonemi 
podziałkami czasu będzl·emy musieli odtąd 
mierzyć nasze wrażenia 1 naszą uwagę! Wy· 
padnie chyba w dwó;nasób podzielić jeszcze 
tarczę zegarową. 

Niepodobna będzie poprzestać na sekuc.­
dzie, 1ako najmniejszej jedno~tce :niary czasu; 
trzeba b~d.?; ie sekundę podzielić na tercję i 
kwarty„. O jakież zawrotme tempo weźmie 
odtąd nowe życie! 

Zdziwiło mnie, że Jacquelin ani słowem 
nie odpowiedział na moje uwagi. 

Twarz miał jakoś dziwnie apatyczną 
spojrzenie utkwione w dal, dziwnie nierucho: 
me i ciężkie, czulem, te dręczy go Jakaś myśl 
ukryta gł~boko. 

Dziwna - w chwili tak uroczystei, w 
w chwili osiągnięcia zwycieztwa Jacquelin 
brtrdziej ni~ kiedykolwiek przypominał z wy­
glądu ba1kowep:o witezia o ponurej twarzy 
i cyk.lop<>w.rch kształtach. 

Samo przez się rozumie się, że przez 
pi.rwa1ych dni kilka byłem cały pod wrate· 

·Zwłaszcza jeszcze, że w&zystko stało się 
tak. nagle, niespodziewanie! 

Krótki i bez śladu krok . w przedsian~ 
nieznan~ ktainę.„ 

I w nowem jasnem świetle jawił mi się 
terazsam Jacquelin . 

Zdawał mi się być symbolem dążeń 
naszego wieku, z jego jednostronną inklinacją, 
ku technice,-· wcieleniem żywiołowej twórcze.i 
mocy, - jednym z tych przez los prześlado­
wanych bohaterów, których przezna~zeniem 
jest nigdy nie zaznać szcześcia zbliżenia się 
do bogów. 

Teraz nie. wydawał mi się już ani pocie 
sznym ani pohlowania godnym: nie rozumia·· 
lem nawet, _jak mógł dawniej przypominać 
mi napowietrznego centaura, - skrzydlatego 
pól-ezlowiek.a, pół-konia. Geniusz jego poko ... 
nał mnie zupełnie, rozpaczliwa energja budzi· 
la lękliwy szacunek. 

Powtarzałem, że nasz hazardowy krok 
nie pozostawił żadnycQ. śladów - ani na zie­
mi, ani w powietrzu. Ci, cowidziełi nasz wzlot, 
sami nie rozumieli co to bylo. Tłum kobiet 
i dzieci, za powrotem do hotelu opowiadar, 
że z urwiska fruną.ł i wpadl do morza wiel­
ki namiot płócienny. Ale m~żczyźni nfe prl'..y-

Oczywiście jedną z pierwszych wizyt zła 
żylem Jacquelinowi. 

- Wieczór zapada! już, kiedym naresl' 
cie dostał siQ do jego warsztatów. 

Po mętnem niebie szybko mkntł.V postp• 
ne czarne chmury. Szalony wicher gnał je „ 
północy na zachód. 

Wrota kuźni ~ły otwarte, ale wewntłtrt. 
ciemno było zupełnie. 

Nieco opodal, przed bramą star-ego wod· 
nago młyna w szarym mroku rysowała się 
sylwetka Jakiejś wialkfej i skompHkowanet 
machiny. 

Podszedłszy · bliżej i wpatrując sie pilni& 
w sylwetkę dość wyrażnie zarysowaną na tle 
jaśniejszego skrawka nieba. - ujrzałem wieJ. 
ki metalowy szkielet, zaopatrzony z obyd wóob 
stron u sześć par płatów skrzydeł, - aparat. 
złozony z IJłaszccyzn żaglowych, najwidocz• 
niej nieukońci.ony jeszcze i .na pierwszy rzuł 
oka przypominający rusztowanie ok:r12tu. 

Domyśliłem 1iQ od razu, ie t.o now1 ap• 
rat Jacqutli11a. 
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Zarządzono pościg i aresztowano 
wfele osób, między innemi Jana Przy­
bysławskiego b. robetnil<a cementowni 
• Wrzosowa", silnie poszlakowimego o 
udział w rabunku. 

+ Na wła. mt rę ę. Pobyt w 
Piotrkowie osławionego Weismana, zwlą„ 
zany jest - jak twierdzi • Warsz: Słowo• 
- z poszukiwaniami na własną ręke 
św i c: tok r a d c 6 w, k órzy ob~ 
rabowali obraz Matki Bos~iej w Ciesto· 
chowie. Weism~n ma nadzieję, iż 1 ulo· 
tnych zdań, wypowiedzianych w trakcl*' 
toczących się roapraw w lł!Hbie viotr­
kowskim, l.Hli:I mu ~tQ wpiiś~ mt trop 
rabusiów. 
. Prieważa jakoby opinią, że prze· 
stepstwo Macocha zwiqz~ne je ł ~Ciśle 
z obrabowaniem obrazu, 

+ Na klasztor łc.oi••• 
nicki„ Zmarły medawno ks. Roman 
jędrkiewicz testamentem własnofęcznym 
sporządzonym w dniu tS listopada roku 
\ 905 uczynił między inem i zapis ną ko· 
śc1ół w Łagłewnil>ach, mianowicie na 
pokrycie 1ego 1wścioł11 d cham ~ bla· 
4:hy miedzianeJ, 4,000 JQb. 
• Egzekutorem testamentu co do Ził· 
Qisu na ko~'iół w Łf:łstewnilH1ch zmarły 
mianował ks. dziekan~ de~ą{latu łódz· 
kiego. ' 

Z Sali Obrad. 
Zubardzkie Tow. Wz. KredJłJI• 

W ubieełą piedzloł e przy ul. Zim„ 
mera nr. 1', odbyło się ogólne zebra· 
nłe członków Zubardzkłego Tow. \Vz. 
Kredytu. Przewodniczył na zebraniu p 
Kauz, sekretarzem był p. Tarczyński, 
asesorami zaś p. fuks i Stempień. 

Odczytano &prawozdanle za czas od 
I października 1011 r. do 1 stycznia 
r. b. Czysty zysk stanowi 64' rb. Z 
sumy tej przeznaczono 110 rb. kasjero­
wi Skarzyńskiemu. Prócz tego na rok 
bietący przeznaczono: 8,00Q rb. dla za· 
rządu; dla członków Rady po 2 rb. za 
poslegzenie, dla komisji rewizyjpej 360 
rb., dla ciłonl\ów kQmltetu dyskonto• 
wego po l rb, óO kop. za posiedzenie 

Na członków Rady, iarządu, ko· 
misji rewizyjnej i komitetu dyskonto· 
wego wybrano ponownie. wszyst~i~h do„ 
tychcr:asowych 111andatarł· uszów. 

Postanowiono równ et r:mienić na• 
&Wfl Tow. na .Zubardzko·ł.Odzkle Tęw. 
Wz. Kredytu". 

(h) 

F rzelstawtenia Ila na zych 
abonenł6w. 

Na 25-te z ~du przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów 

w teatrze Popularnym, 
ktOre odbedzie sie 

we Wtorek 12 Mirca r. b. 
wybraliśmy efektowny utwór. historycz­
ny Bełcikowskfego p. t. 

„ ~ij l~żenie Warsza wt 
Sztuka ta na pierwszych paru 

przedstawieni1tch zyskała oibrzyml s11k• 
ces, a obecnie wystawiono ją w War· 
szawie z dużem powodzeniem . . 

~ilety, za okazaniem kwitu z opła• 
toneJ prenumeraty, nabywać motna w 
!ldministracji pisma naszego po nastepu­
Jłłcych cenach: 

Lote po rb. l.8o, 
Krzesła w 1, 2 i 3 - -. 60 kop. 

lł 4:, s. 6 i 7 - 48 
• 8, 9. 10, 11 i 12 42 
• 13, H i 16 - 31 
• 16, 17 i l 8 - 32 

pozostałe - - 27 
• bocJ11e bliźsze - 4'° 
„ dalsie - - - 32 
" nitjdalue - - - 2S 

Balkon l rz. - - - - 35 
• 'i3----30 . „ i 5 - - - - 25 
• 6, 1 I 8 - - - 20 

Oałetja numerowana - 20 
Nienumerowana ~ - - 12 

Szatnia i programy bezpłatnie. 

KRONIK • 

= (r) W spra111rach łużbq-.. 
wroh. Kol~ją fabryczno·łó{lzką przy· 
by\1 wczoraj o godzinie 9 minQt 16 w. 
komendant garnizonu warszawskiegp, 
generał major l:Jrnanow, wice guberna· 
tor piotrkowski Fortwe!tgler, adjµtant 
generał majora Umanowa kapitan lizta„ 
bu Słemlenow, Kapitan Klłajcew i usesor 
kolegjalny Safronow. 

Na .dworcu powitali przybył{ch po­
licmajs1er p. Rieaanow, prezyden miasta 
p. Pieńl~owsld, naczelnik powiatu p. Ki­
sielewicz ł komlsara do spraw włośclań· 
skich powiatu łódzkiego p. Rafalski. 

(!oście amie zkAli w hotelu ,Man„ 
toufla•. 

f rz.YiMd ic::h m na celu pewoo 
&pr~wy @łutbowe, 

.... (a) Rozporządzenie. Tu· 
tojsze ouchowu:instwo otr..:.ymało nastę~ 
pując:o ror;porz~<łzenie rządowe: 

Wskutęk wykrycia W jed11~l z ~{U· 
~ar4 warszawskich, prolel\tu karty po· 
cztawej w języku łącll\sl~im,· mąJącęj 
słutyć do ZAWiadomi~nla, jędnycł\ ksfq„ 
ży przez drugich co do robienia adno ... 
tacjł o lluble na akt11cll urodzenia w 
myśl. dokr tu Piusa X „No trmere", po· 
mocnik generał·gubernatora wars1aw­
Jkiego Essen eawiadomił rządców dje-

zji, Q~ólnikiem 1 dola 5 stycz;nia r. b. 
Zil nr. 70, ii tego rodzaju porozumienia 
w myśl paragrafu l, zatwierdzoneao 
Najwyżej 29 listopada 1901 r., postano„ 
wiepifł rady ministrów, mogił slQ odby­
wać tylko w 1i:zyku urz~l.iowym, 

= (e) Etat ezkolpr gmior 
*rdowsldej. Zarząc:t gminy żydow„ 
sklej przesłał do magistratu do ~atwier· 
dzenia etat szkolny na r, b. Na utrzy­
manie elementarnych szkół tydow~kich 
wyznaezono 96,521 rb. 84l kop., w su• 
mie tej znajd1111; si~ 9000 rb. udzielone 
pn.ez ma~istrat, ~ reszt~ sgmy ~łgtyli 
członkowie gminy żydowskiej. 

Z sumy tej un:ąd gminy tydowskiej 
utrzymuje 12 szkól o 30 oddziałach. 
Wykłada w szlmłach 5~ nauczycieli i 
nauczycielek. Z ogólnego funduszu 
szkolnego_ urz11cJ gminy tydow ltic;i płą· 
ci 111 ~1kQł~ Al ks nllry)skci 6,383 rb. 
84 kop: 

= (s) Ze Staw. n•uc~JJcleli 
ohrzeioJan. Jutro, t. j. we ęzwar· 
tek '1 b. m. o godz. 8 wieczorem, qdbQ­
dzle. się posiedzenie sekcji przyrodplczej, 
w piątek za~ o godz. 8 wlecz. posiew 
dzeme sekcji nauczania elementarnego. 

W sobotę, 9 marca o godz. 8 wiecz. 
w lokalu Stowarzyszenia (ul. Konstan· 
tynow~ka nr. 5). odbędzie sfe ogólne 
zebrame. W razie przybycia niedosta• 
tecznej dla prawomocności Hbrania ilo· 
ci Clł~nków, następne ogćlno zebranie 
odb~dz1e s1~ ie~oi ctniil o godz. 9 wie-­
aorem. które, jako zwołarie w drugim 
tenpinie, będzie prawomocqe bęz wzgl~ 
du na llczoe członków. 

= (r) Osobiste. Panna Marja 
P~ze~borska, córka nleiapomnianej pa• 
m1ęc1. d-ra Przedborskiego, zmarłego w 
Łodzi w roku ubiegłym, ukończyła w7-
dział filozoficzny w Zurychu lłmagna 
cum laude•. 

-= (r) ie Stow. czeladzi 
oie•iel•kich. W niedzielę 1 o b. m. 
o godzinie 10 rano w lokalu Tow. strze· 
łeckiego przy Wodnym Rynku odbędzie 
się zwołane w drugim terminie roczne 
walne zebranie członków Sto w" czeladzi 
c1as1elsl,ich. 

. = (r) Z pP sr. „Przemysłtr 
KraJowego•, dwutygodnika pośwh;cone. 
go sprawom przemys{u i handlu, wy. 
$tedł nr. 5, 8, i i:awiera artykuły nastę­
pujące: Przemysł b~w~łnlany na tlB wof· 
ny celnej - przez Z. Pietkiewicza; Pro. 
jel<t rządowy izb handlowo-przemysło­
wych - przez dr. Z. Grotowsl<iego· 
Trzeci ziazd kooperatyw kredytowych _.: 
przez P. W.; Przed nowymi traktatami 
handlowym.i. - r.j ""półki gospodarcze; 
1c~ znaczeme dla pr.iemysłu i handlu w 
Wielkopolsce - przez C Jaworskiego; 
Przemysł' nattowy gallcyjski w r. 1911~· 
przez ~.; Reforma statutów banku fran­
cusl<iego - przez L. Szpera; Z rynków 
zbytu - pn:ez Sz,, 1 t. ó. 

. ~ (r) Z kolel i<aliakiei. Z 
Łow1aa donoszą, it n~ dystansie 7 kolei 
skarbowej W. \\ ., naczelnik tegoż dy. 
stansu wymówił miejsce wszystldm 
urzędnikom nieetatowym w licz:błe tO 
osób. Wymówienie nastąpiło na miesiąc 
naprzód. Jako powód podano w.sgl,dy 
oszcz.e._dną_śc1owe• 

= (s) Z Tow. Teatralnego: 
Priypominamy. teJ'utro o godz. 8 i pół 
wieczorem w sali omu Ludowego przy 
ulicy Przejazd nr. 34 odb~dzie się ogólne 
roczne zebranie c łonków Towareystwa 
Toatralnego. 

Zebranie to, Jako zwołane w drugim 
termmie. będzie prawom<>cne bez wzgha 
du na ilość obecnych. 

= {r) ~ r em fłf, Prl;ędiał· 
ni~ w~łny c1.esankoweJ p g firmtl Allftrł, 
Rousseau i Com. zoątała prze.le ·ztałco· 
na na Tow. anonimowe, które pr1yjęło 
na alebie akl)łwa i pąaywa poprzednieJ 
firmy bez żaanyeb zastrztiot\. 

Począwszy oq dnia l marca 1912 
r •• ws,;elka korespomlencja, operac1~ 1 

z;obowiązanla b~dll pod 1sywane w imie­
niu noweJ firmy, która 11031~ bodzlo wy• 
łącznił nazwę .Generalna kompani 
przemysłu puęcw:tiniczego. 

s= (r) Dla ą.łod~ie*J· T-wo 
• Wiedza• ufz~d;1;a we c~w1ute1• dni~ 7 
marca i w piątek r. b., w teątrie 
.Odeon" (ul. Przejazq nr. 2) pr~edsta· 
wienia z objaśnlentęm obrazów treści 
naukowej i pauczajracif. Poc~~tek il UO· 
ktualoie o godz. 4-ej llQ p~ł. Wejście: 
o~ parter c.llł ntłaQ..z1 zy kop. ó, na bał· 
kon dla młodzieży lwp. 10, dlil dQrg„ 
słych kop. 20. 

aa(l) Z T r.-1a wa n 
tas". Jutto. t, J• w; ~war\~!), d. 7 
b, m. o godzinie ó pQ połiuiniy, ogbe• 
dzle si~ ogólne iebra1lf e członków to• 
warzystwa .~anHas'._ ~ębra11ie to ;:wo· 
łane w Qryg1m terminie, lł~'1zi~ Rrawo· 
mocne be?; względu 11~ 1 !J§~ Qb~'oych. 

- (b) W zpi alu nA choroby 
OJtro zakatne, pray l. Łąkowej nr. 32, 
znajduje sie obecnie ' cnorych ua tyłu 
i Zl ua Qsp • Wog61 w ostatnich ~· 
s&cb daje le zauwatyć zmniejszanie ~le 
liczby wypadków zapadnięć nil o µ,o, 
chociaż do wygaśnięcią epi{( mi\ tej cho­
roby ie~t jeszcze Qale~o\ 

=- (o) Wiepzór w " In „ 
muzy _ ł• Ucr;niowlit ederokląsc,„ 
we1 szkoły tilQIQgi~znaj µrywątn~j R1• 
dwańsklogo, pod kieru11l·lem woleh nau.., 
czyciell w dniu 15 p. m uriądząją wii;„ 
c:zór wo~alnQdlJUt I< lno.liięrti~i\i. 

= {a) KaJ g r;&w 1n1ali 
ald. W marcu wolno polować na ctzl„ 
ki, łosie (byki), sarny-(rogacze), głusz-· 
ce-(koguty). clętrzewie-(lwgut,Y), ja„ 
rząbki-(koguty) i na w~ ellda ptactwo 
prielotne. 

=- (a) Ospa. W mleukaniu Tro­
janowskiego, przy ul. Miedzfapej nr. 9. 
zachorowało na ospę dwoje dzieci, 
Przodslewi:f~to środki ochro11ne. 

= (a) Kary w poli ·1. 4 roJ.• 
porządzenia gubernatora piotrtmwsldego 
rewirowy 5 cyrkułu, Paweł Bystienkow 
i rewirowy 3 cyrkułu, Slieµan Kostien 
kow - sl~azani iosta'i ua a dni' are i 
tu i stójkowy rezerwy, 11rolwpJi Pietren 
ko -. na 4 dni aresltu. 

=(a) Kary adnthiistracyj• 
ne. Z rozpoa iiictzema gubernatora 
plotrkQwskiego sk~zani zostali admini· 
stracyjnl~: 

Za przekroczenie przepisów m I· 
dunkowych: Właścioleł dornu nr~ 25 
przy ulicy Alok~androwskiej Andrzej 
Bussą ną 1 ~O .rub. grzywny lub 1 i pół 
miesillCit aresztu. 

Właśc:lci I domu nr. 29 przy ulicy 
Cegielnianej Dawid-Ber Radzyner na 150 
rub. kary lub też półtora miesill~ are­
sztu. Właściciel domu nr. 10 przy ulicy 
Aleksandrowskiej A. Busse na 100 rub. 
kary lub tet 1 miesiąc aresztu; za uty­
cie noża w bójce zamieszkały w Karo· 
lęwie f\arol-~cłward Pol na 2 miesiące 
wlezienia; f\enryk Małecki na 3 miesiił• 
ce wiezienia; Stanisław Cymer na 3 
miesiąc.e więiienia; Józef Moraw­
ski na 3 miesiące w1 zienia; Pawł 
Domański na 3 miesiące więzienia 
i Stefan Spaliński na 3 miesiące wię· 
il nia. 

= {e) Wesela bez pana 
młodego. W domu prz~' ulicy Wscnod· 
niej nr. SO miał sic odbyć onegd'1i 
ś!ub panny l. R. ~ p. f ederem. 

Slubem tym zajął si~ 1eden z loka­
torów powy7.szeg6 domu, który dotych­
czas sle zajmował losem p. R. jako sie 
(Oty • 

Rozesłano zaproszenia, zebrali sii; 
goście, a pilna m ouego l"k 111eina, tak 
niema. 

Udano si~ do policji, lecz i tu nie· 
wiedziano, gQzle się poclzlał F. 

Ooścle, konsumując jedzenie ł na· 
poje.. bawili sie do 6 ra110. 

Cą ~o zaginf ecia pana młodego 
krąi~ rótne wersje: jedni twierdzą, Iż p • 
P,. Rriywłaszczywszy sobie otryma111t 
a conto posagu rb. 50. ulotnił sle. dru­
~zy za$ przec~ą temu, ~dya w sam dziel!. 
slubu wieczorem osQ QIScie pro~ił iOści 
o przybycie na ślub. 

Co sic: stało z µtnęm młodym nłc• 
wiadomo. 

WYPADKI w ŁODZI 
== (a) Zawalenie sita ruaz• 

towania. Wczon•j w poowqr~IJ tab• 
ryki Fe~dynanda Keniga przy uUcy 
Rżgowsk1e1 nr. 48, przy kopaniu atudoi 
zawaliło sie Ile ustawione rusztowanie, 
P{Z)'łtniąt~JllC rQbotnil~a Ąug.115tą Berga, 
38 1., iam1e:)ikałegq przy lillU ce. B. 
IU~ ~łiUHi:lllćl prnw· no1e ( µle&ł' siln~m 
oprnteniQm całe o c1Mi:1. 

Po udaielenlu mu pomocy lokar· 
skle', pozostawiona go 11a dals~ia kurio! 
cję w mieszkaniu. 

(a) Pr.lly ffl"AOJr. \Y~zora) 
priy budowie dornu nf. 36 pr1y ull~y 
Pr~ęjazq IJ\Qntę~ Jóief Qromowski1 Q· 

JUądaJl.\C l~ftAlaęjt el ktryęzno spadł a; 
ruii;towl\ma J ylog,ł ~amaniu kości 11~ 
saw j, lewego pri~~rąmiqnta i w gól' 
obrażeniom całego ciała. 

W stanie dę~l<im odwiQzło go Po­
towle i;to łeczni:;y d•ra Krusieio pray 
ul • .Pigtrkgw~ldęJ nr. ~ 1. 

= (p) iii ostro n jaz •· 
W~zoraJ o goai J pp pQł. p14y 'llicy 
Piotrltowil~lej ur 127, qocoi. ·ar21 naje„ 
end na fpktora Pmku a Litmatnowora, 
hu SO, łamillc mu lewi nogt;. 

Ufittfe ui~Q~lrotnoś<;i wiils11ej i do„ 
fQŻkilf ·1m11 oaw10.lło PoggtQWie do 
apitala Po~naósl~i~łl. 

=a (p) No*em. Przy ul. Nowy 
Rynok nr, 11, Władysław Tt1rmier, ,łat 
24, zegarmistrz, w bójce i towarzyszami 
odniósł okaleczenia głowy i ciołł!, za· 
dane nożem. 

Również wczoraj na Starym Rynkli 
napadnięty został i ugodzony nołem w 
prawy bok Piotr Wptulski, SJ;ewc, łat 
a7 W obydwucll wypadkach pomo,y 
udzi~liłQ Pogotowie. 

(Ił) Ocł•b~ ł11pf, Policja 
przy ri:w1zj1 w mlei1zlomm Marjanny 
Jrm1kQW~luel µriy ullQy ~romyk- nr. 9 
i Emil11 Millor LUZY ulicy Srebrtyńskłei 
nr. Q7 nalazł i Q4iobrała s~ę t tłoqao· 
ków z bieli~nl}, pocho~Ącct a róż{l,YCU 
kradzieży. 

Bielizna ta, po udowodnieniu wła· 
sności, jest do odebrania w kancelarjf 
2 cyrkułu policyinego przy ulicy Kon• 
stantynowskiej nr. 29. 

- (a) Syate111•łyo•11• k••· 
dzie*· W t~bryce Grohmana przy ul, 
Targowej nr. 60 przyłapano na gor,­
cym uczynku kradzlety ayst młltyr:Ant1J 
przędzy robotnika Władysława Porlh\• 
kiego, lat 39, 

N1es11miennę~Q robotniKą osadzopo 
w więzieniu, a spraw~ skierowano do 
sądu. 
. =- (e) ł(padzieża. Wydział 

śłedc.zy zawiadomiony został o nastepu• 
i1cych kradziezacli; 

Z m1esik uia Rui;bli Ooldwasset 
pray ulicy Wolborskioj pr, 19, u po-o 
mocą podrobionego klucza. skradziono 
300 rb. 

- Ze składu towarów Herma(}A 
Fausta Piotrkowska 51 skradziono to­
waru na sumE: 1200 rb. 

.... (I) $adze. Dziś rano o go• 
dzl11ie 10 przy ulicy Południowej nr. 1, 
zapaliły si' sadze. Potar stłumiono 
przed przybyciem straty ognlowoj. 

ZAMIEJSCOWA. 
= (x) Prz,kPa pr.ZJJgoda,­

W tygodmu ubiegłym duchowny marja· 
wicki Kal z Ptlltku, iadilC do Ozorkowt 
z chlebem i innemi produktami spOfYW• 
czerni, pneznączonemi dla biednych. 
uległ przykremu wypadkowi. 

Z powodu deszczów rowy prty„ 
dro:tne oraz strumyki wezbrały, a w nie­
których mi jscach wystąpiły z brzegów, 
zalewailłc niżej położone pola i drogL 

Obol< takiego właśnie wezbranoga 
strumyka pr2;ejeidtał duchowny Kal w 
pobliżu wsi Pokrzywnica. gdy nagle wOz 
s1~ przewrócił w wodę. jadiacy wydo­
stali si' ~ nurtów strumyka do ~szybka, 
za to produl<ty niemal wszystlde popły• 
n~ły z wodą. 

Z powodu tej prz.yaody ducłlowny 
Kal xmuszony był zawrócił do domu. 

Szczególny traf' -w tern samem młeJ· 
scu i temut duchownemu, przed trzema 
Jaty puy podobnym wypadku utopił sit 
kOń. 



== (a) Rowy posterunek pq~ 
licyjny. W Koluszkach W celu ob­
serwacii pn;ejętQtpjących podejrzanych 
osób urządzono pQsterunek pollc;yjny, 
dotony J kilku agentł1W policji śledczej 
i stójkowych, pod zwierzchnictwem po­
mocnika komisarza. 

Naczelnikiem posterunku tego miA ... 
nowany 1ostał pomocn* ~o.01ią1nza 4 
cyrkułu p. A. l<isielewięz, który gii$ 
wyjechał pełnić swe obowi~~l~i. . _ 

Ze sceny i estraay. 
l 

TeałP PopularQJ. 

Z kancelarji teatru komunikują han'l 
co nast11puje: 

f'."(')WY f<'UP JfR ' ł' nf'IZl<t - r-i rtil'lre""' N1 'Z r i. 
================================~===~ 

Ehrlich-Hatą, które roilokowało sie w 
sali ~inem11tografu „Urania•, przy ulicy 
Swiętojańskiej. . . 

Muzeum prezent11je sil: dosy~ !)O• 
kainie, a pod wzgl4:dem naukowym bar-
dzo inlerosująco. ' ---

W dnlacn 2 i 3 marca wieczorem 
w sali domu Ludowego, pri!y )llicy Dłu· 
giej, staraniem mlejsco'W.ego ''f ow. nau. 
~owego odbył siQ ~ uq~iałem n:Jiłośnl"' 
ków śpiewu, muiyld i sceny w1e~zór 
lłrtystyczny, na którym między innymi 
odegrano .Dwie b,ł1zny", i .Loterii:", 
Ork1c;sLrą. iłożona ~ amątorów, prócz 
innych utworOw, i;nąkom1cie wy1w11ała 
polQnez z op. .Hrabina" Mo01uHid1 Il 
łPkże „Mllnuet• I. Paderewsk1Qgo. 

Cało4ć programu pfzedatawiała si~ 
wspanlalo. 

Pubjic;iµo5~ z Prityjemno~cill sp~­
dzil a lu 1\i}luJ godzin. Sp 1 ~wami , i wo­
góle muzyką r~ierował p. Wasilewski. 
Publiczność zach wy co na hucznie darzy la 
oldas l~ vrni jak kierownilrn, tak i wszyst­
kich występP l fl~)'ch. 

Wsp,aniąl~ Qde~ra.!I swe role; p. 
Małkowska, · a ta)<ie pp.: . Wis tych ub~ J 
I(usz~wsl<i. 

Przetlf!ław ienle pęv;yis~e było pnw­
tór~cme nast1rmnego dnlp pp cenaęh ~m"" 
iQll)'CłJ. Były krzel!lła nawoł po dwą­
diic::$i;lą ~opi~jek. Przytcm przedstąwfe„ 
nie rozpo~:c~tP g godzinie HósteJ wie.· 
czarem~ ·z takiem · wyrachowarliem, by 
klasa robotnicza, która już o godzinie 
siódmej rano muął stanąć do pracy, 
mogła pyt wcześniej w domu. 

Nieszkodziłaby zawsze tak postę~ 
pować. (I) 

& 

c;1ł pisarz gmin ny. To było ttagedjc 
Macoch al 

Do tyci] CZtlSÓW t1"2eba odnieś~ ł 
początek 1ego rniło~ci /łomfenneJ~ Nłe 
mam 2am,la1q potr§ca o celibat, który 
poił 1ada iqealne · p~yczyny I cele, rzecq 
je~ł pn:ecież wiadomą, że zachowania 
gil połąc1ope jest z trudem, przy oifo­
omej · wąlce z pr~yrodzoąeml pQłRt• 
bam1, 

Macoch priyznawał sit. do Star• 
czewsk1ego, ie zakochał •i• w Helenie 
tłla jęj inteligeptjj, mu~~J(ąb1gś::i I 
śpięwu, 

J 11k mógł ,1~ Macoc:)l oprze4 tym 
w~zyst~im pokusoll)P Nie opar' si,, tłył 
P.tłJllJątnyrn pijakiem miłołci„ 

Odyby nie był mnlcl:lem, mlłołt 
jego mogłaby sl1: stać chwałQ. Lecz nie 
piejąc możności oddłlt BIQ ukoebanlj, 
iamiast siebie dawał jej płenh&dze. przy.. 
tem po inikqleciu ZC't\ mnicha, posta• 
nowłł dawać pieqiądzą l<radzione - i 
pto droga oa ławQ osk11.rtonych. 

- Dziś, we środę, e1wartek, oru 
pi,tek ukaże sit trzy razy 1 nędu utwór 
blatoryciny w 6·ciu aktach pod tytułe~ 
.Oblężenie Warszawy 111

, któr)' d~ieki sw•J 
~ajmuiąctj tr~ści iy:skał więłkia lłioanie 
A iJ&ł\ces scemeany. ~ · Sprawa Macocha. Mówią te Mąeocn ponadto był pie 

robiąc)!IJl wybon1 ro~pustnlklem; śledz~wo 
zaledwie powier,cnowoie ~go dowiodło: 
zresztą nie były dlań dosi~pne wszy• 
itk!e te miejsca, gdzie ~wiat elegan~j' 
wy:tzukanie ~I~ bawi i przepala iycie, 

· - W sobotii: po południu po ce-
nach najniższych wyborna komedja w 3 
aktach pod tytułem „Gdzie Kohnowie•. 

Najblitsi11 pri:mjcrą teatru Popular· 
nego b~dzie klasyczną tragedja w 6„ciu 
aktąch W. Sieksplra pod tytułem .H11111· 
Jet• z Mielewskim w roli tytułowej - z 
nową wyitawai i opracowaniem 1cenicz· 
nem weołua 1cenarjuua scen lagranlcz„ 
'.AY'łl. 

Cały lłlpół artystów pod ~erun ... 
klem A. Mielew1kłlgo pracuje nad shar• 
)loołzowaoiem C:lłszego dzieła, aby 
'MJP•dło pq4 . YłJl l'flltdom W&P•· 
,a.le. 

Kronika sądowa~ 
8p•••• „D••lzaojl • P. 5. 

W sprawie radomskiej organizacji 
P. P. S. 1zba s,dowa warsz. ogłosiła 
wrrok-..,, ub. IOboq. Skauno 25 osób 
m roboty Cł'*kle od °' lat. 28 ~ na ze• 
&łanie I OiiedleniL UniewinniQpo dwie 
oaoby. Komplet wyrokujfłCY atanowili: 
prllłl Baz.ylewski, ora~ członkowie 
lsby l(Qiuiaw, Dołop"°w l Czułanow· 
lkJJ oru piUdltawiciel• lłllllów: s11dzio· 
wio amillDi MałUłewiG& J Oirzy(lsld i 
wo)t _jlPilły Ro4oąa.. 01~arw „roku~ 
,..., '/,,f&yn. 

.,..„ ka. bl•k•P• Ru••kle­
wloz •. 

Wobec lblliaf1&cego alt terminu ape­
tlc:Yjneao tt •prawie ki. bi1kupa Ru. sz„ 
~wl~ I łnnJc:b Olkartonych., odbyła 
iii y łfJ kw-'JI konferencje obroA,4w, 

\ . . ~ 
~ 

Z Pabjanio. 
(Kol. wł. .N. K. L.). 

4 maroa t811 r. 
W noą, 1 p'-tku ~ 1obote, dnia 

I marca, miejscowa policja zaareszto­
wała tu na Starem-Mieście niejakiego 
Jagusiaka, który, jak sit okazało, jest 
1kasaoy przo1 1,d okr,gowy za rótne 
pntst11p1twa na plttndcłe lat c:l4!k1cb 
robót, a który. do cusu wysłania go 
na Syberj•, przebywał w Wifizłeniu w 
ilłradzu, zk-.d pned rokiem :abłegł, 

W1pomnl1ny Jagusiak oaeklwał tu 
podobno na swych towarzyszy, a któ­
rymi, w sobott wieczorem. miano ~o. 
konać gdzld pod Łodzi1& 11a padu. 

Ten Hm Jagusiak brał podobno 
niedawno udział w napadało pod Ołu"' 
łowem, gdzie w mieszkaniu podczas ra· 
hunku 1Bbito gospodarza, łonie iąś za„ 
bitego wypruto wnetrznołcl, wskutek 
czego zmarła. 

W czasie aresztowania Jagusiaka, 
~en ostatni p<_>wiedział: .szczęście wasze, 
ce mam i:ramoną rekę, bobyście mnie 
ta}c łatw<_> ni~ wzieii•. Zagadni~ty w spra· 
wie zra~1one1 _rQki, odpowiedział z cyniz· 
mem, ze gomł z nożem w ręl<u, gdzie~ 
pod Łaskiem. jakiegoś żyda, a chcąc; 
przeskoczy.; za nim przez płot, ppadł i 
przebił iOl>te iewą r~ki;. 

Jagusiak 1araz na drugi ~ieti zo­
Atał odstawiony do Sieradza. 

Bawi tu od ~wu.dd ~go lutegg 
.• Mu~eum Anatomiczne•, profesorów 

Wc!ćraJ pierwszy z 9br0Ąców WY"' piu • . O· wywie!ieni e trupa stara.li s~ do. 
Jłłąpił adw. Dobrosław Kleyna, abrońcA piero w ostatniej c hwill zarówno Załóg, 
Damazego Macocha. 111.k i Macocb. 

Prezes uprzediił pub1fcznośł, że w A wybór miejsca ~brodnlł Przecież 
razie objawów Jakle!loliolwielc iadowole· · śwladl<ow. ie Wyjaśnili, że pr1eor poilada 

i kl kl · 1r b ł · drugie klue.ae od celi kddeigo ' iakonni-
n a pnez 0 18 • JAJ>. to ~ 0 wc;:zor{łJ łut i możo zairze~ dt>ń o katdej por~e 
(pą mowie PQdpra n1rątora Kfłt~ane>w· dnia i nocy, Moto lei iuieć interes do 
~kiego) imusiopy l>ed1ie 1,1sum1ć pu· 
bllcznoąć, gdy• te~o r.Qdcają objąwy v· tJi~go ką~dy z iiiśladów. 
l>li~ają pow114~e ~1du. Czyż Damazy, gdyby chciał zabić 

Nowa '-d•" 1t•er nJ~ 
Po kró~lm w!U~pię, w którym 1&• 

pacza Jak trudne jest Jego stanowis~o 
Jak. o obrollci w da11ej liprawię, ~aalq:en· 
towAwszy, te ił2'j~ J1~0 oJJrońQA e mill· 
nowanla z urzędu, adwokat Klti)'łłll 
mówi: 

· Zab6J1twq jest główną 1brodnl1& 
Damaugo Macocha, Tąl,, ale 11riuco ... 
cono mu premedytac1Cł. Opowiedział 
nam nieszczesny oskartony &zczegóły 
swej i:brQani. ~amiaru ' góry~ t. J. f)re· 
med,vtacJi nłe widzę i J.J1ć jeJ mt= mo~ło. 

Zbrodnia musi mieć swój ceł I 
przyczynę, b z tego ~adna lbrodnia o· 
być się nie może: Pąnowie prokurato­
rzy co do tego obracają się w kole do„ 
mysłów, tyl~o domysłów. jednym z 
motywów, według os1<arże111a, to za­
zdrość o Helenę. Dąmazy. p'rzekonaw­
szy sie, te HelenA pokochał~ Wacława, 
czyli przestała jego kochać, postanowił 
go munQć~ Czy~ sły~aeli$m.}' tu oa ko­
go, że Wacław przeszkadzałby DCJmaze· 
mu Macochowi w dalszycb stosunkach 
,; Hełenłl? Ni~ ~łyszehśmyl Drugim do­
mysłom ...... to ctu~ć wyzyslunua. -Oama· 
aego prz~ Wacława. · Czyż. Diimazy 
mogł się obawiać z teJ strony m~oe.4· 
pieczeństwa? Nie, przecież to !>.Ył clio· 
wiek suzodry, wszystkim &Oł.tJomym 
rozdawał drogu~ pol.iar~U 

Myśl, te Wacław wie o jakiejś ta· 
Jemnicy Damazego wynikłij tylko c ze· 
1nania świadka Chęc1ńskiegQ, który po­
wiedział, *e Wacław iA.lf.i na kolei z 
klasztoru Jakom1.uiil;.uj; 01u coś wa· 
ino go. 

O zmarłych nie wypada mówić źle, 
ale śledztwq icharakteryzowało Wacła· 
wa dość p1QpoclłleQme. Wsiat\ wiedział, 
u. ttelenf\ JCsl Atoc;h~u~ą p11,111n@, Jednalt 
otcmił s1~, bo mu 111e o tonę, ~~c1 o 
poilg choliziło.. 

Gdziet więc przyczyna I cel zabój­
stwa? Nie było. I to powinno wystar­
czyć do odparcia zarzutu premedytac1i. 
Tymczasem oskarżyciel upiera się przy. 
tern. 1t zabóJstwo popełnione zostało z 
ob my · ł<:>nym ~ góry pJanem. l dowodzi~ 
że łl#U w~ił111y pr&ez Dama~ego ao 
Wacłilwa~ ąby przyJecbał do Y~StQ1J1~ 
w·11 Jest łłrgl,łmentem QQciążaJf&Cym .Ma· 
c:oei1a. · 

Zdaniem mojtm je~t przeciwnie: 
wha~nle ll~t teo dowodzi, ie nie było 
premedytac1I, Damazy nie młał zamiaru 
zab11ać Wacława. Co do siekiery, to 
wtedy, k1eoy „ Damuy brał oct slota„ 
rza, był w jaknajlepszy~h atosunkach z 
Waciawem, l wyw1ez1enie trupa dowo­
cb.i braku premedytacJl, gdyż ten. kte 
ma zamiar za.bić obmyśli i 1tór)' w Jałd 
spo&Ob Q~llll4Ć ślacty zbrodnj, aby nic 
zwroc1ły 111czł'J•J Qwagi. Tymczasem 
wiemy, że Macoch vrzewoził prnz całe 
miasto zwłoki, wuyscy na to patrzeu, 
a wiec .żaan, miłtrf& me można &o po· 
iQdzać o lo, na co kładtie ciężką rei~«: 
prokurator. Ze wszystkiego wynika, że 
zlbDjsłwa Macodl QPkVPlł , w uniesie" 

Wad~wa, z góry mord ten przygato wu. 
jąc, nie wyprałby sposobu pewniejszego i 
oppowiednieja:cego, , 

Zarzut premedytacji pod naciskiem 
faktów, stwierdzonych przez śledztwo, 
rozpryskuje się, jak bańka mydlana i 
napróżno oskarżyciele publiczni usiłują, 
aby nieszczf:sny Macoch otrzymał o 
kilka lat więcej katorgi nii n& to za· 
służył. 

Po odnuceniu premedytacji, zasta.. 
nówmy ąh:. czy Damazy zabił w stanie 
zapaleiywoścl. jeśli zgodzimy siQ na 
to. it» nie było przyczyn I ,elu zabój­
stwa, a nie było ani jednego. ani dru· 
giego, musimy zgodzić się na to, ~ nie 
móQł Darnaiy arabić Wpcłl:łWd epokQjąie, 
lecz tylko w przystępie jakiego$ :1t1uiu 
nlepoczyt•lnoici. I cUaciegóż niJ wie­
r1yć DĄmąemu teinu1 co mówił w os­
iatnich owoigh aeina111ach o &c.e111e ~alH)J 
siwa? 

El\spert dr. Qµbsl~i µznał, ie j~st 
możliwe µ11ie31enAe, Które wzb1era.łQ prz~z 
pąre go'1~111. 

Wob~c \ęgo Damąi~ Młlcocb mo~e 
być Jummy i@'1yn.i~ za iabóJSlWQ pęz 
gr JTltHJ~la ·11, w rozctrniriiełllµ 1 ~-
P.alc~.vwas~1 1. Il c;~eś~I Arł. lit~~ . ltPd. 
k~r. 

I świątolmtllitw~ niemJl w jego 
czynaeli. gqy; Ottmłi)' pi~ l:lfflł pienie· 
dzy iilkrysljl, h~c~ ie s~arbazy~a, 1\tó­
ry pneciet ni~ stanowi składowej części 
kościQła. K.luezo podrobione nie paso­
wały oo zamków u drzwi do ko$cłola i 
zal\ryst1i. 

PodrabiaJC\c: Qokumenty, Macoch 
miał Jl& Ulyśll zabezpieczyć kooiele przed 
plotkami, fitł:>zerstwo Jego pl~omu szko· 
dy me przynioąło, am '"'~ąko1w1ek s.zku ... 
dą miało ma widoku. Mai:p nactz1eje, 
ż~ &en ~11 ~ miacłry postQpe~ Mt1ooclla bę· 
dzie p(ze.z w~s, pp, :;~dz1Qw1e Lral\towa­
PY ~ JJObł.iithwo$cią. Na to .ianw ~1~;11-
guje po"rotueu1e i1ucz~. 

Następnie obrońca zftstanawla !lie 
nad przeazłościł\ Macocha, szczegółowo 
rozbiera warunkJ I otoczenie w jakich 
przebywał przed wstąpieniem da klasz­
toru, kładąc= główny naciak pą jego e­
lementarne wykształceni e. 

Nie id~iy~ nabyć - rnówł adw 
Kleyua--odpowiednicb w1adomoąc1. nie 
nawyknął ra1;em z rówieś1llk11ml <to ia· 
cho~yw~n1a µriepisów I powrócił do 
pustelni, gdzie wówcięs nię przez 
waiy:Uk1cb zal<Onników pr&estrzegana by· 
la reguła. 

Uamazy stopniowo wpadł w towa­
rzystwo złych. 

Przeor Rejman, który odznąezał si• 
miękkq cfobroc1ą, pokochał go t był dla 
nie a o f obłatliwy. ~otar wtety kJa„ 
sztorne, wielkie z;aj1,1c::ie przy odbudowie 
Joj bar ziej jeszcze pochłonęły wszystkie 
myśli Rejmana, •kutł<iem czego wśród 
c:ześca mnichów rozpoczęło się najohy­
dnie1sze potrzłłtanl• podstawami tycia 
klasztornego. Do tej czdci mnichów 
przylgnął Macoch, stroniąc zupełnie od 
tych którzy priestrzegall regułę, 

Stopniowo Plltn .ł mnie~. o powra"' 

Sprzeciwiałem się zam~nicclu drzwi, 
alflłtłgO, te tQraz W~i;)'SCY mogą Wiedzieć, iż 
tµtpj sądzeni 1u1 tyll<o pojed}1óciy prze3tęp„ 
cy. l<tórzy. tlil\dzę1 nie byli QUtichAml, 
a J(Jaiitor sain ich odrzucit i stoi mocno 
na stąrotytnyoh podl,łtawacJl dol:>rodz1ej· 
~WL ' ' 

Ośmiu tyll'o pozostało mnichów i 7 
bracl~z~ów w celu @postolsklej di:iałal• 
noścl świątyni~ l@" wszyscy __ oni są 
czyści. 

Dzi4 Macoch gorzko tałuje, ft po­
peł111ł zbrodnię. Orożf&CIJ mu k1r4 pnyj. 
mię jako cz~$QlOWQ odkupienie. l..ecz 
~yt powinna 5paśt ną niego c;ała 1Uro~ 
woA~ prawaP 

Jetell k1mt ma go poprawtct, to czył 
on jest f teraz tym samym ctłowfekłem. 
który pod postaci11 mnlchłl popełnił 
~brodni~~ Qdybyi on mógł iiOble ulżyć 
gniotącego gQ c;lętaru j wsl<fzeszony, 
odrod~ony wejśt do nowego tycia! Leci 
to jest dla pi~gQ rzeczą niedosh;pną, 
Macoch be~powrotnle iginJ\ł r 

Cz>'~ łriebil ~g\lb~ doprowądzat ao ostate~ności P W:szell~ą kara zawiera 
w sobie oq~z1'odowilmę I zem~1ę. 

Lecz l<tót od panów może żąda' 
zemsty? Czy społęczeństwo? 

Ono oczal(ąje tyll<o wy~rycia pra• 
wdy i zupełn~~o ~rów11owa~enią kary. 
Czy klasztor? Klas:i:ior prz;ed zbrodqią 
sam si~ jui odrodził. Czy Nai~więtsza 
Bogarod~lcą, osłaqiająe@, według prJI· 
pięknei legendy narodowo-religijnej swyro 
niewidzialnym phuzczem umiłowany kia• 
!iZtor prz~d wrogiem? N1el 

Ona o(!zokuje od was pp, sodziowie, 
tylko miłosierdzia. 

Nie będę s1e powoływał na szczere 
przyznanie się Macocha do wszystkiego 
1 na samoosl<arianie się jego; gdyż to 
sami pamiętącią, 01e l>edc: prQ!iił o mi­
.łos1i:rdzie, dlatego, że Je posiadacie, ale 
proszę o 1e<t110 tylim: pam1ęta1my, że 
jesLeśmy wszyscy ludzie grzeszni I 
lVlo•a adw, Kor•ina-.„iotrow• 

aki•eo. 
Obrońca „Pięknei Heleny", uczy. 

niw~zy pompa.-yczny wstęp. kładąc sze• 
roki nAcisk na JJCZucia patriotyczne i rę· 
UgJine, w ten sposób priystepuje de 
jądra kwestii: 

_.Przecłewsiystkiem słów parę o sa­
mym l\llacocbu! •.• 

Jt:ślt dla . mnie, jako dla polaka ł 
katolika, taki Macoch tasługuje na jed• 
Ołł iyłko karę .... a nią ji;st trnra śmierci 
I MID bym go powiódł na szub1ęuu:~ 
&dyby to było motliwem, to jal(o praw· 
uik przyinać muszę, że, niestety, wpbeq 
danych śleaztwa S4ldowego-wyś11zgme 
się, wzglę.Quie tanim kosztem~ bo rotim1' 
ar.;.:lz.taack1e1n1•. 

Po takim • wybuchu" swady ora• 
torsko-obrońc11!j Korwin·Piotrowski 0c 
śwladcza, to Jakkolwiek niikl wymiat 
!tary dla Oamazego M.._cocha spowo· 
duje stosunkowe ob111t,enie wszystkich 
wyroków w tej !Sprawie, to jednak„. głos 
~umienia d ob r e a o p o i a ka i k a• 
ł o I ł k a nakazuje mu podkreśłat przy 
każdej okai1l Wim; podsąclnych. 

Co do winy 1egQ kli1entk11 Helen} 
Macochowej, oorońca tw1erct1.1, te nit 
101t1ła ona byna1mnieJ dowledziQnll I 
clz1w1 si~. te O:ikartyc.iel państwowy w 
swem przemówieniu n1e uznał za sto. 
sowno inec;: si~ oskarżenią co do Ma• 
cochowej. 
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OsKarżenie polegające na tern, że D 1 • ~ flh • h w sprawie strajku i wyraziwszy uznanie 
J-o) dowiedziawszy ' się o zabójstwie, U• aum W~J~~owu w u11mac11. dla spokojnej i rozumnej taktyki stron 

na dziś zgromadzenie, aby przyłączy~ 
slQ do strajku. 

krywała zabójcę u siebie w Warszawie, 1 obu, zakończył swe przemówienie przy. 
a nastc:poie u siostry swej w Szerenia... -- toczeniem wniosków, do fdórych do• 
wie, 2-o) że przyjmowała od Damazego szedł rząd. Asquith zaprzeczył pogłosce, 
pieniądze, wiedząc o tern, że takowe Cała dawna armja cesarska w Chi· jakoby w dmu 29-ym z. rn. miał 0 • 

pochodzą z okradzenia „skarbczyka„ nach północnych skłonna jest do buntu świadczyć przedstawicielom robotników 
częstochowskiego, 3) że przy ślubie z i przy lada sposobności pójdzie śladem że ustanowienie minimum płacy w prze~ 
Wacławem Macothem świadomie korzy. tych pułków, które od4ały się grablerzy myśle węglowym będzie pierwszym kro· 
stała ze sfałszowanych przez Damazego i rozruchom. Głównym motywem buntu kiem do ustanowienia w drodze prawo­
dokumentów obrońca zbija następujące- 1est obawa o zmniejszenie żołdu. Po... dawczej . takiegoż minimum w innych 
mi twierdzeniami: ·nieważ i w armji południowej, republi- gałęziach przemysłu, Minister dodał, że 

Oskarżenia, zawarte w pierwszym kańskiej żołd zaległy wynosi około 40 lekki flirt z socjalizmem nie leży w je­
punkcie nie wytrzymują najlżejszej kry- miljonów rubli, nie są wyłączone rozru- go charakterzp. Następnie opowiedział 
tyki. Od chwili zabó jstwa do areszto· ·eh)" wojskowe i na południu państwa szczegółowo, dla czego rokowania zo· 
wania Macocha upłynęło prawie 2 i pół środka· · stały przerwane i robptmcy nie chcieli 
miesiące. Z takowych około 2 miesic:· . Interwencja mocarstw jest nieunik- omawiać sprawy minimuo1 zarobku. ,; 

Brak ••o••• 
Hamburk, 6 (3)-Ceny wegla poszfy 

tu bardzo znacznie w górę. Dziś płaci. 

tu 35 marek za tonne. wobec normal~ 
nej ceny 20 marek. 

Bruksela, 6 (3)- W portach belgij• 
skich panuje brak wegla. Cena podniosła 
si~ dziś z 19 szylińg ów na 50 szylingów 
za tonnę. 

Różne wiadomości. 
cy spędził on w Częstochowle i Siera ... nlona. Do Pekinu i Tientsinu ściągnię· Odwet dla sufrażyitek1 
dzu u ojca Izydora Starczewskiego. a to garnizony cudzoziemskie. Japończy· · ~ondyn, 5 marca. Publiczność za- ---
zaledwie 2 tygodnie w Warszawie. Tak cy, którzy najszybciej wysłać mogą czynu 1uż zajmować stanowisko wrogie - Napisy polskie. W nowym 
1est. w Warszawie; ale gdzież?.„ W swo- większe oddziały wojska do Chin, za- względem sufrażystek: w lokalu klubo· gmachu hypqtecznym w Warszawie 
jem własnem mieszkaniu. które sam wy- proponowali obsadzenie Pekinu s,ooo wym sufrażystek młodzież z aprobatą wszystkie napisy polskie zniesiono. W 
najmował, za które płacił i w którem swych żołnierzy, lecz przedstawiciele publiczności wybiła szyby w oknach. dawnym kancelarje rejentów opatrzone 
trzymał swą konkubinę. Trudnoż jej mocarstw odrzucili na razie te usługę. Wielki strajk w Anglji. były napisami w dwu językach. 
było go z jego własnego mieszkania Niebezpieczeństwo zaczyna zagrażać i Londyn, 5 marca: \V utJOgich dziel- - Ruiny w Bobrownikaoh. 
wyrzucić. Nie ukrywała go więc Hele· dzielnicom cudzoziemskim, które dotych· nicach ceny produktów żywności pod· Rejent nieszawski p. Dunin-Borkowski 
na Macochowa, bo on był u siebie, czas były szanowane przez rabujących. noszą się. Komunilrncję z Manczesteru wystąpił z projektem, aby Tow. opieki 

Nie mniej bezpodstawnem jest I W Tientsinie zamordowano lekaru nie- ograniczono 0 72 pociągi •. Ogranicza• nad zabytkami nabyło ruiny w ziem' 
drugie oskarżenie. Damazy jawnie I mieckiego, dr. Schreyera, śpieszllcego na no też ruch na linji półno,no-wschod· Dobrzyńskiej. 
szczodrze szastał pieniędzmi, opowiada· ratunek swym rodakom. niej. - Nowa powie66 H. Slea-
dając 0 wygranych na loterji (po 10 ty. Liczne egzekucje w Pekinie - ~clę- Woi·na. Ddewlcza. Henryk Sienkiewicz, przy• 
sh:cy rub.). 0 jakiejś sul<cesji itd. już to setkę rabusiów w miejscach publicz- Konstantynopol, 5 marca. _ Amba- stępuje do pisania nowej powieści. No-
ta jawność w wydatkowaniu sum znacz- nych - nie dosięgły głównych wino- d wa powiesć autora • TrylogW osnuta 
llych nie mogła wzbudzić podejr1:enia. wajców, gdyż unikano karania żołnie· sa or rosyjski przedsięwziął kroki u ma być na tle epoki napoleońskiej. Bo-

Dl rzy, aby nie podsycać wrzenia w armii Porty w celu dowiedzenia się, pod ja· haterem ma być ks. Józef Poniatowski. 
aczego lekkomyślna, młoda i na którą wyżsi oficerowie wpływ zupeł· kiemi warunkami zgodziłaby sic: Turcja z lk 

niedoświadczona dziewczyna miała być nie stracili. na zawarcie pokoju z Włochami. apowiedziany utwór wie lego pisarza 
od wszystkich podejrzliwszą? Rzym, 5 marca. - Podczas posie„ po1awi sie jednocześnie po polsku i w 

Również nieuzasadmonem jest 0 • Rząd republikański jest całkowicie dzenia senatu Giolittl, prezes ministrów, przeldadzie na język r.osyjl,i. 
· skarienie z 294 art, kod. kar. o zawar- uzależnion} od zdemoralizowanej armji. otrzymał z Tarentu telegram, donoszą„ ,_.. Eksploatowanie Chejfe, 
· cie fałszywego małżeństwa; Pustki w kasie czynią położenie rządu cy 0 nagłym zgonie na okręcie admi· ca.. Znajomi Chejfeca .cudownego• 

Oskartona raz tylko jeden do dnia niezmiernie cic:żl<iem. ralskim • Vittorio Emmanuelo" admirała narzekają na niesłychane eksploatowa• 
ślubu była z narzeczonym swym i z Da- Obri, dowódcy wo1ennej eslrndry włos· nie talentu syna przez ojca. Jeden I 

mazym w kancelarii parafji ś·go Alek• kiej. Wiadomość sprawiła wrażenie wstrzą· rnch ogłosił list w gaz. żyd., pisząc, :to 
sandra, gdzie ten ostatni bez ich udziału · sające. po dwóch koncertach grał już w Łodzi 
w drugim pokoju omówił z księdzem TELEGRAMY Paryż, 5 marca. - Dzieniki roz- (dzień po dniu). a po piątkowym kon• 
wszystkie szczegóły. Czyi może tedy • szerzają pogłosl\e, Jakoby bhzl,iem było cercie w Warszawie, grał w poniedziałek 
Helena Macochowa odpowiad'lć za winę . dwutygodniowe zawieszenie broni mit:· po upływie trzech dni - w Petersburgu, 
niepopełnioną? Tel.Ag.Pet i pryw. dty Wiochami a Turcją. Ojciec małego jest tak skąry, że za„ 

Reasumując to wszystko. sądzę, żem p ót Chi h miast w hotelu porządnym, mieszkał I 

Przed :iPdem koronnym dostatecznie do· Wiec i skazanie &tudentow. . r:Zewr w nac · synem na Nowolipkach .w c1emnocle i „ . . . · Kulcf.za. 5 marca.-W okręgach man- b d · „ b 1 r b1· o·zc '"dzt.„ 1 

wiódł niewinności Heleny Macoch, co . Peters~urg, 6 ma~ca •. - \V~zora1 w · ldżurskicn powstanie wzrasta. Przedsta· ru Zie • Y e pa C: ru 1 
za :s z„ ~ 

do postawionych jej wedle państwowego umw_ersytec1~ grupa m~anu1ąca się człon- wicieli władz\)' zabiJ.aJ· ~. lub przywi·ązuJ·~ Niewiadomo nawet, czy kupił .dla syna
1 

k d k k tó u · · · 1 t t I d mol ratycz J „ . . „ bilet II ldasy do Petersburga, ety tet je· ' 
o e su arnego zarzu w. n1ewrnma„ rnm1 s ronm~ wa socia ~o- e < . • do ogonów końskich, Wśród krrg1zów chał 111 klasą. l to obecnie, l:..iedy sun 

jący wyrok, o jaki proszi;, nie zmieni nego zorgamzowała wiec ogólno·um· panuie wzburzenie; ' 
jednak w niczem tego potępienia, jaki wersytecki. -oo- : .zarabia" nieraz 1,UOO rb. na ty · lzień, 
ltraj cały wydał już dawno na tragi- · Policja aresztowała 91 studentów, z - Aktorzy - opie ku nowie 
cznych bohaterów tej ohydnej sprawy. których 86 zanotowano i po opuszcze- . Telegramy własne moralności. Niedawno temu zaicj 

• • niu przez nich uniwersytetu uwolmono. szedł w Peszcie rzadki wypadek., że akii{' 

* Petersburg, 5 marca. - Naczelnik „ Now. Hurjera t.ódzkiegou. torzy nie chcieli wystąpić w azt11ce, flf-.
1 

Po Korwinie-Piotrowskim przema- miasta w drodze administracyjnej skazał kraczającej przeciw moralności. 
· wiali jeszcze wczoraj obrońcy: Olesiń- na areszt 3 miesięczny studentów: Blu- Stan.owiako rządu. w iednym z tamteiszych teatrów 
skiego-adw. Chądzyński, Pianki- adw. menthala, Czystosierdowa i wolnego słu- miano dawać farsę P. GavaulL'a P• t. 
Sedzikowski, Pertkiewicza - adw. Nowi· chacza Kozłowa; na 2 miesieczny siu· Londyn, 6 marca. - Rząd nie wy- .Monsieur Zeno". Farst: t~ gnrno w pa• 
cki i Cyganowskiego - adw. Korwin dentów: Fiszera. Gabre'a de Baccar'a, syla dotąd wojska do okregów. objętych ryski.:m Variete z \J'ielluem powoJzeniem. 
Piotrowski. Tomaszewskiego, Gierszanowicza, ~ru· strajkiem. nie chąc drażnić strajkujących. Artystki 1 artyści, którzy te „sztuke" 

Zakończenie rozpraw nastąpi za„ szłakowa i Trofimowa oraz na nues1c:cz· Dotąd też nigdzie nie przyszło do za· mieli grać, oświa~czyh . ŁL_toli ~~ rektora„ 
pewnie dziś do wieczora; wyrok zaś ny; Gowarkowskiego, Gołowin a, W.ier- burzeń. wi że ona w taicie obfltu)e me., rzyzwo• 
spodziewany jest w czwartek. bowa, Janiszewskiego i Obuchowskiego ito'ści, iż .nawet wysłużony wachmistrt 

za naruszenie wydanego d. 17 września Lokaut krawiecki w Niem· nie mógłby ich wypowiedzieć bez zaru' 
1911 roku postanowienia obowiązujące· czeoh. mienienia się", 
go o zakazaniu stosowani~ środków Berlin, 6 lutego. Na wczorajszem .Nie mam ochoty - powiedzlat ak• 

Sejm przeciw Wilhelmowi 11. przymusowych do przerwania pracy w zgromad:::eniu strajkujących krawców tor P• Hegenus - protegować na sce~ 
zal\ładach naukowych. n·1,' 1tustu publicznos.·,ci, rozmiłow.an.ej .w 

(przykrawaczy), pełnomoćnlk Związku ~ 

Ogromne wrażenie wywołała w 
Niemczech u chwała, która świeżo zapa• 
dła w komisji budżetowej Se1mu alzac­
ko-lotarynskiego. 

Oto większość komisji, złożona w 
tym wypadku z centrowców i socjali· 
stów, slffeśtiła cał~ szereg pozycji bud· 
ietowych. 

Ogólna suma, jaką skreślono, wy. 
nosi 244,000 marek, A mianowicie: skreś­
lono tajny fundusz policyjny w wysoko· 
ści 44,000 marek, dalej 100,000 martk, 
kosztów 1eprezentacyjnych dla namiest­
nika i wreszcie cały cesarski fundm:z 
dyspozycyjny w wysokości takźe 100,000 
marek. 

Nadto uchwalono polowanie, które' 
dotąd pozostawiano cesarzowi Wilhel­
mowi do dowolnego użytku wydzier• 
iawić za l<wotę 7000 marelc rocznie. · 

Ucłiwała ta, a szczególnie skreślenie. 
funduszu cesarskiego i wydzierżawienie 
polowania cesarskiego, wywarło w Ber­
:inie, w kołach dworskich i rządowych, 
bardzo przykre wrażenie. W kołach 
tych uważają to za wyraźną demonstra­
cję polityczną tak przeciwlm rządowi, jak 
przedewszystkiem przeciwko koronie. 
Panuje też powszechne mniemank, że 
uch~ał~ nowej re;:>rezentacji alz.aclw-lo­
'arynsk1e1 wywoJa bardw poważne kon­
lltl~ty natury po lilycznej. 

• • • 

Uohwala nacjonalistów. krawców oświadczył, że ogólny Zwią- tak wyuzdanych śwmstwach; w 1m1e~1y~ 
Petersburg, 5 marca.-Na posiedze· więc koleżanek i kolegów prosz~ o 

ni u zamlrniętem zjazdu nacjonalistów zek uchwalił generalny lokaut we wszyst· kreślenie tej farsy z repertuaru•. 
przyjęto uchwały następujące: Prawa kich miastach. 
żydów w żadnym razie nie mogą Kolejarze wobec strajku, 
być rozszerzone. Należy wyszukiwać 
środki w celu walki czynnej z przemocą Lond1n, ó lutego. Liczne zgroma.1 
żydowską. W sprawie taktylci wybor· dzenie' kolejarzy w Sheffield postanowiło 
czej postanowiono, że podczas nadcho- poprzeć górników w razie potrzeby na• 
dzących wyborów do Dumy państwo... wet przez strajk. 
wej można zawierać bloki ze wszystkie-
mi stronnictwami, nie stojącemi jeanak·· Wielki strajk. 
że bardzieJ na lewicy, niż październi- Londyn: 6 marca.-Strajk przybiera 
Imwcy, oraz ie stronmctwami, uznają· coraz większe rozmiary. Dzienniki wzy· 
cemi l<Onieczność Dumy. \V sprawie , 
porozumień z inorodcami postanowiono; wają rząd do energicznej interwencji. 
że nie mogą być zawierane bloki z po• Prawdopodobnie nie pozostanie mu inne 
Ial\ami, chociaż byłoby to taktycznie b, wyjście, jak uchwalenie dotyczącej usta­
ko1zystne; zawieranie· bloliÓW z pozosta:.. wy w parlamencie. Zakłady ga.zowe 
łym1 „inorodcami" dozwolone jest pod mają zapasy wi:gla, wystarczające za· 
warunl\ie111, jeżeli uzna1ą oni Jedność ledwie na kilka dni. Strajkujący zapew­
państwa rosyjskiego i przodujące stano-
wisko narucu rosyjskiego. niają, że mają dość środków, aby wy• 

trwać w :;trajku. 
Proces intendentury. 

Petersburg, 5 marca.-\V sądzie wo· Londyn, 6 marca.-Wśród publicz-
jennym okręgowym rozpoczęto sądzenie ności zaczyna się szerzyć panilta z po· 
sprawy b. urzędników gł~wnego zarzą- wodu braku węgła. Piekarze oświad· 
du intendentury: pułkownil{ÓW: Akimo· 
wa, Dutowa, Nlatldewicza i Lużyńskiego; czyli, że mają zapasy węgla tylko na 
poupu1kownH{ÓW Frejtunga i Cwietko- kilka dni, wobec czego bi;dą musieli za· 
wa; radcy dworu Kislińskiego 1 wdowy przestać pracy. Publicznoś~ masami za. 
po łtamerjunkrze, Sapiencowej - askar• kupuje piecyki naftowe, mąk~ i konser· 
zonych o wymuszanie datl\ÓW od ci o~ wy, aby się zabezph~czyć na wszelki 
stawców i łaµownictwo. 

wypadek. Ceny w~ ;>, i a poszły 06romnie 
Asqu i'łh o str~j ku węglow y~n. gór Dziś ton na węgla kosztuje 60 

Londyn, S•go me:rca. Prezes r«dy w ę. 
.ministrliw„ w..z.e.mawiaj_fłC w izbie ~mią, J~.9.fQO..! RQ.Q,otoicy transportowi iwołiJi 

PODZIĘKOWANIE. 
Za serdecznlł opiekę podczas choroby 

składam serdeczne podziękowanie: PP< 
Władysławowstwu Neufeld, (u:. Cegielnia• 
na .N2 14) oraz narzelnemu lek<1r7.0wi szp~ 
tala Poznańskich d-rowi Maks11niljanow1 
l<ohnowi i lel{arzom pp. fozefowi Maybau~ 
mow1, który leczył mnie bezin ercsowni~ 
w przeciągu 6 tygod!1i, dawał darmo le­
karstwa 1 umieścił w szpitalu Poznań" 

ł .. l I skich· za troskliwą o ' 1e1,ę ekt1rzorn szpt< 
talny:n pp. Sterlingowi, Perlisow•, Temer~ , 
senowi, Prechnerowi, i o-rowe Tarapan.• 
i Szapirowei. Pielęgaac1a w Sl. rtatu stoi 
na wysokości s\\'ego zadania. . 

Frania Wiewiorkowska. 

Maszyny do pisania wielojęzyczne 

„j(ammonD" i „j((erceDes'' 
własny warsztat reparacyjny 

€dmµnd Bogdańsl{i, ~6dź 
Dzieina 30. tet 1126. 

rl831-5-:ł 
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Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 
N owośćl N o w ość? 

J6zef Wewssenhoff 

ZNAJ PANA 
Wydanie wytw&rtle. Cella rb. UO 

Tegoi autora poprzednio wydane: 

SOBÓL I PANNA. Cykl myśliwski. 2.20 
DNI POLITYCZNE. Serj a I. NARODZINY DZIA· 

ŁACZA (rok 1905). 1.-
~a~ W OWru~~~~ ~ 
EROTYKI. Wydanie wytworne, z ilustracjami Henry 

ka Weyssenhoffa. Rb. 2.50; w wykwintnej opr. 4.­
HETMANI. Powieść współczesna z okresu rewolucji. 2.-
SPRAW A DOŁĘGI. 1.80 
SYN MARNOTRAWNY. 2.20 
UNJA. Powieść litewska. 2,-
ZA BŁĘKITAMI. Z ilustr. K. Górskiego, Rh. 1; w 

ozdobnej oprawie. 1.40 
ZARĘCZYNY JANA BEŁZKIEGO. Z ilustr. K. Gór· 

skiego. Wyd· 2-gie Rb. 1: w ozd. opr. 1.40 
ZY.WOT I MYSU ZYGMUNTA PODFILIPSKIEGO. 

Wydanie 4 te. 1.50 
1800-3 Do nabycia we wszyatklcłl kaięg&rniach.. 

Zawiadomienie. 
Ogólne Zebranie członków Łódzkiego 

Zyd. Towarzystwa opieki nad 8iero'Cami 
odbędzie się w czwartek dnia 7 Marca r. b. o g, 8 i pół 
wieczorem w loka!u Stowarzyszenia Pracowników Hąn­
dlowych (Długa 45). 

· Forzqdel{ dzienn9. 
1) Wybór przewodnicz"cego. 
2) Spraw. Zarządu za rok 1911. 
3) Spraw. Kasowe za r, 1911 i budżet na r. 1912 
-4) Protokuł Komisji Rewizyjnej. 
S) Wnioski · Zarządu i Członków. 
6) Wybory Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

~Hematogen GREJNER. 
Dozw~lony priez RaQę LekarSIH\ z de ,_yzJ i za Mi 679. 

Naj lepszy środek przeciw małokrwi­
stości i anen1ji, użycie tako1t1 t::go Je !:> t niezbędne do 
le !isz.ego odżywian ia s 1~,_ ~zmoc111.enia organizmu i popra· 
w1enia apetytu po przeis-::m ptzec1ą.~a 1ących się chroni ·z-

i " ''eh ci er r ień. Do sprzedania we wszystkich aptekach 1 skła· 

.
-1 dc1cli aptecznych. 1787 _ 24 

W y strzegajcie się falsyfikatów. 
R~ orn•„t:u1t d la Kióles twa '. Herman Szoi~elman War_szawa _Krr1lewska 31, 

„ 

Swiatlołeczniczy f Roentgenowski 

INSTYTUT D~ S. Kł«NTOtł/c, 
~pecJ81isty chorob skónrych , wwsow, Wi1nerycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka N9 4. Telefonu N9 19-41. 112 o o 
Leczenie pren ... ieniami F.oe 11. tgena, światłem Finsena i kwarcowem 
(Choroby ~kóry i wypadanie w.tosów~ , prądami wysokiego !"!&pięcia 
<świeżba, hemoroidy} elektrolity (radykalne usuwanie szpecących wlosówh 
nasa* wibracyjny i pneulf'at1czny podług l!rot. Zabludowskieg!>(niemoc 
i:iłrnowa), ha11ał1t..11, usuwanie brcdDwek), Endo • cyałaakopia (oświetlanie 
organów moczopłc'. owych,. Elektrycz~e świetlne kąpiele I gorące 

_ pa•eetrze. Leczenie syphdisu .Ehrllch-Hl'lta 606•. 
Przyjmuje od 8 - 2 1 od o-9, dla pań od 5 - 6; osobna poczekalnia. 

Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 
Pracowników Handlowych m. Łodzi. 

ma zaszczyt podać do wiadomości, że w sobo~ d. O marca t; b. 
punktualnie o J!odZ, '9 wiecz., odbędzie się w lokalu Stowarzy• 
szenia (Dłu{!a 4:5) 

%wyezajne ógóJ'le %elłra'lie 
Porządek dziennf1 

1. Z~gajenie posiedzenia, . 2. Wybór przewodniczącego, sekreta­
rza 1 asesorów Ogólnego zebrania. 3. Rozpatrzenie protokołu 
Komisji Rewizyjnej. 4. Rozoarrzenie i zatwierdzenie sprawozda• 
nia Zarządu za rok 1911. 5. Rozpatrzenie i zatwierdzenie bud· 
źetu za rok 1912. 6. Rozp11trzenfe sprawozdania Biura Pracy. 
7. Ro~patr;Zenie sprawozdania Biblioteki. 8. Wnioski członków. 
9. Wmosk1 ZaPądu*. 10. Wybory Zarządu i I<omisji Rewizyi· 
nej na rok. 1912. 

*a) amortyzacja deficytu szkolnego. b) legalizacja ustawy 
Kasy asekuracyjnej na wypadelt śmierci. c) lokata fun­
duszu Stow. w kasie poż. wogóle, a sumy 1500 rb. z 

szczególności. d) obchód 25 I. 1ubileusz11 Stowarzyszenia. 
W razie nieprzybycia \"Ymaganej liczby członków, zebranie 

w Il terminie odbedzie si~ w d. 23 marca r. b. I ważnern będzi e 
bez względu na ilość przybyłych. ZARZĄD. 

a„. med„ WfinOM'llł!f 

ŁUKASZEWICZ 
b. kliniczny dr. w Petersburgu 

zamieszkał w Łodzi. 
Zawadzka IO. 

Choroby wewn9trzne, kobieae 
I dzieci. 

Przyjmuje od l0-12r. i od'-6 \\ 

Dr. med. W KDTZll • 
uJ. Piotrkowska 71. 
Chorob• serca i p .luo 
ł_l'•Jlmuje od 10-11. od 4-6 P9 poł 
Telefon nr. 21 •19. 2388 10 1 

Dr. REJT 
~:::- ~ ,-:;- -~~„.;,r,,,-i·u-·rc;·-~.·~ii 
·lłr·-.., .. - ~' '-""i'J!'l.:,,~„.,~~ •• '• ./.~'~ ;;··~ 

;:::~ ,~:"-1,1.~.*~~-.! ~:~"f-.1~.·.:~·~·,~ ;~:~:~~ oL -~!?K~ · 

_. _ __...,A.. ..(t.. _+„.M.. ..... „ _„ Srednia 5. . 
~~~~~>V~...llt' Sp.: Choroby skórne. wenerycz„ 

ne, kosmetyka lekarska. Leae.. 
nie 5yphiłisu Salvarsanem ,.ER· 
LlCH-tiATA óOó'· • wśród·żylnie, 
Leczenie elektrycznością (elektra· 
izem) i masażem wibracyjnym• Teatr „ijRA~~". 

PROGRAM od 1 do 16 Marea r. b. 
-

Ellen Ridgr•• 
Angielaka Sltbreti:a 

Fred' marvood 
a: 

M-lle Gusłi 
11 jtp gimnast. scc114. w pra60wni 

malarza 

marka a ... ilford 
Duet t1 ansiormacylny 

Lea trols Woodmay 
Znani angielscy akseentrycy 

M•r. Ernst 
z jego 1oakomitą, grupp11. treaowa-

11yc1:t małp 

Erik.a llvintet 5 dam 
Splew, tańce 1 woiakowe ćwi~zt11ia 

i t d. 

Ellen Potter 
Kobieta 1trzelcc 

Razdolaki 
Znany hamorysta-autor. Ucluble11iec 

łódikłel pubic1ooścl. 

Urania·Bio --
Pod ••re11d11. bę<izle graó a11glelłkD 
Sohotsko orkiestra pod klar. Ml11 Fre.. 

Ila Rul9el, 

~ .. . ~" -... . . . ' " 
,_.~?Jr •.!1-s.rY;""Ao"_,.,;/r"''•' }H·"''··~,l p'"t'.:.IJ. "-j't~fi 

~z-.. ::~;··:.~~~-·~·,p:· .. ~ :<·.: : .'~~r:f\.~r~~:·~~~;.~-~-·~.j; 

:.t..~na:. 
Oo piątku wspaniały program. 

Ruy-Blaz 
Tragedja w 2-ch częściach 
~ ·• podług Wiktora Hugo : . 

Jaś w podróży po Afryce 
Komedja długości 500 metr. 

Betnie mieszl{ania 
Zofiiówk a 

półtory wiorSty od szosy Rz116w~ 
fuszyn. Dom murowany. Las. 
Kąpiel w stawie. Sklep na miej· 
scu. Wiadomosć w Redakcji. 

LICYTACJA 
w lombardzie 

D. Wałchowicza i Syna 
w sali miejscowej 

ł?ołudniowa 20. 
odbędzie się 1512 marca r. b. 

i dni następujących. 
1667-3-1 

Dnia (6119 Marca 1912 roku 
w sali biblJoteoznei 
To•- Lekarskiego1 

przy ul. Spacerowej 21 odbędzie 
Ili~ 

Ogólne roczne Zebranie 
czbnków Xasy Wz. pomocy 

lekarzy m. f oDzi. 
W razie nieprzybycia d0$taleanej 

ilości c;złonków, przeplsanei u&tawą. 11a­
&t~pn · , bez w1gl~du na ilość przybyłych 
członków. prawomocne posiedienie od­
bedzle si~ dnia ll3) 26 Marca 1912 r, o 
godz. 9 wieczorem w tej aamej 11111i, 

·~~il;~;t,~~ 

Dr„M; Papierny· 
Ak-.szer i s 11ec1alista 

chorób kobiecych. 
l'rzy jmu1c do ll rano 1 od 4 • pót pop 

do () pól oo połud niu. 

Ulica Południowa 23 
l'clelouu NW !6.80 2640 

Dziennik pathe o&\atniak1 on 'ka Dr. Rabinowiez 
~mOWe przygoClu CHOROBY uARDŁA 1 NOSA 

:J i uszu. 
• • Zdjęcia z natury . . 13. ~iclona 3. 

Dla pań osobna poczekalnia. 
God1iny przyj~: od 8-1 taDO I od -4-1 
wiec;z, W niedzielo i świeta 9-2 Po lł 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrze1a 13_-

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuie: od 9 - 11 g. rano 
4 - 8 g. popoł. W niedziele 
śwleta od l O - l g. rano. 

Telef. 22-66. 

Dr. L. Klaczki n 
K111taaty1•w1k• łl. 

Syphllla, skórne, wenervczne. 
ohoroby dróg moczowych. 

fl':o<1JJ WU. e ~od 8-1 rano i od 
5·-8 wiecz. dla pań od 4-6 pe 

poludniu. 71 !3-Q 

D! Litmanowicz 
Krt\tka 12. 

Choroby dróg moczowych 
lP«:Cherza i nerek) 

Cystoskopia i zgłębmkowanla 
moczowodów. 

Godz. przyjęć: od 8-10 i 4-7 

, SPf.CJALIST A 
Chorób skornvch, winarvcznych 

i niemocy płc1owel 

Or. LEWKOWICZ 
µowroc1ł 

Przy syphihsle stosowanie pr&f) 
91 tiU6" 

Leczen:e e 1 e1uryc1ności ą 1 masa 
żem w oracyjnym. 
Zacłlodma l"la 33 

od 9-1 • od 6-8 dla pan ad 6-ł 
w niedi1eli: od 9 do 3. r. 1109 1 O 



8 łJOWY KUR.JER tODZKl - 6 marca 191! roku. 

Posadzki terrakatowe. Płytki glazurowane. Licówki rótnokolorowe. Posadzki .Mass1v• 
dębowe Odlewy z żelaza lano-kutego. Dzwony i sygnaturki kościelne .Rtehero~d" do 
krycia dachów. Maszyny ceglelniarskie B-ci Blihler. Motory naftowe i gazowe T-wa 
Akc. Bachtold & C-lo Steckborn. Motory na gaz ssany The Campbell Gas Engine 

C-o L-td Halifax. 
Maszyny dla przemysłu wełnianego T-wa Akc .• V-ve Math. Snoeck• Ensival (Belgja). Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 

Maszyny do pisania • The Yost Typewriter C-o L-td" Bridgeport. U. S. A. 

Orkiestrjony elektryczne, sprężynowe i ciężarowe fabryki Diego Fuehs, Praga. 

Cotojest BIOMALC? 
1) BIOMALC 

1 2) BIOMALC 

najdost~pniejszy w cenie, naturalny środek: odżywczy i wzmacniający 
siły. ekstrakt specjalnego wyborowego słodu jęczmiennego. 

zawiera 48,26 cukru (maltozy), 7, 23 dekstryny, duży procent wapna 
żelaza, fosforu oraz innych składników mineralnych i ekstraktowych. 
Biomalc jest przyjemny w smaku, piJą go tez chętnie nawet naj,bardziej 

kapryśni chorzy. Biomalc spożywać mołna w stanie naturalnym, oraz w mleku. kakao, 
herbacie, piwie, zupie, buljonie, w leguminach i innych potrawach. 

3) BIOMALC wŻmacnla •!stem nerwowy. oczyszcza k'.ew, wzma_cnia muskulatu1:e. zwiE~kaza apetyt, re: 
guluje trawienie, wpływ-a na pr:i:yzwyczaienle organ1imu do przyjmowanych pokarmów l 
sprzyja ogólnemu wzmocnie11iu organizmu. Biomalc jest niezast11.piony przy chorobach płuc 

(tuberkulozie) uzdrawialllc pł11ea1 łagodal kaazol i ułatwia odr1ueanie flegmy. Bezpośrednie działanie :Biomalcu na 
systom nerwowy I ·krwjonośny czyni go bardzo pol11,danym przy silnej nawet anemji. 

4) BIOMALC posiadając wszystkie naturalne i cenne właściwości lecznicze, tańszy jest przytem od 
wszyatkleh atueznych t; a. preparatów i najdostępaleiszy dla większości osób, odczuwają,. 
cyoh potrzeb~ wzmocnienia organizmu. Pudełko wagi 1111 funta-85 kop. !3/, funta-1 rb, 50_ 

Bi„malc nabywać można we wszystkich aptekach, składach apt. ,i sklepach SilOŻ. 
Ż1Ldajcie bezpłatnie próbnego pudełka i broszur od głównego przed,stawiciela na Roilję 

Tow. „Awtosił", w Wilnie i Berlinie. 

Ważne Dla Yań! 
SPECJALNY 

, FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUGENJA" 
KARTO WSKA, 

· Łódź', Konstantynowska 5 
Telefonu Hg 28-0I. 

Poleca Szan Paniom w I:.odzi i okolicach 

NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie głowy r. natychmiastowym wyaul 
szeniem (Maniour) czyszczenie pu:nogo 
farbowanie włosów i wszelkie roboty vr 
zakrea pen1karstwa wcho~ą.ce jako to: 
loki turbanowe warkocze i postisc:h, i:a· 

wsze w najnownym stylu wykonywana; 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina• 
nla najnowszych fryzur w 6 lek:cjaob. 

Abonament na miejao11 i w domach 

'fi. Xupńn 

Dziś, 6-go marca 1912 r. 

Wielkie wspaniale przedstan111lenie Bierze 
udział cała trupa i nowi debiutanci. 

Sensaojal Ylyst ęp Nowość! 

D7r IO Martinis IO 
Jazda na trójce rosyjskiej i na koniach, połączone ze 

śpiewami, tańcami i orkiestrą bałałajkową. 

międzynarodowego SCHAMP JONA TU 

W A L K T francuskiej 

DZ15 3 llALDII 
Blandatti - MadralU 

Tyrol Turcja 

Wlad. Sobiewski - A.H.Eggebe1•g 
Polska . Siampjon świ~ta 

Osipow - Risabacher 
Syberja · Szampjon świata 

Sztabs-Xapiłan Rybnikow 
ucieszne przygody szpiega japońskiego do nabycia 

w administracji „Nowego Kurjerą Łódzkiego• 

Cena 35 kop. 

I~~~~ 
Sędzia-Komisarz Upadłości 

Judela Kamieniecki ego 
t! mocy art, 476 Kod. Handl, ""1zywa wierzycieli tejle muy, a.żeby vr dalu 2~ 
Lutego (8 Marca) 1912 roku o godz. 12 w poł. atawili aio: osobiście lub pne~ 
pełnomocników w kancelarji Wydziału Upadłosciowego S~du Handlowego (Dłu­
ga Nll 7), celem wysłuchania sprawozdania kuratora masy i wyboru kandydatów 
na syndyków tymcnsowych. Niezgłoszenie •io: wierzyc!eli w wyżej wymienio· 
nym terminie skutkować może umoi;enlo poatepowania upadłościoweeo. 

Wars:i:awa dnia 18 Lutego, \l Marca) 191:1 roku. 

Si:dzia·Komisarz St. ks. Lubomirski 
Kurator J„n Nowicki Adw. Przys, 

Przybłąkał sie pies, łóttej mal· 
ci, ogon I uszy obcii:te. Znaj­

duje sie u Szulg()tjńskiego; Mły -
narska 37; 1739-1-1 

Sklep w dobrym punkcie do 
sprzedania zaraz. Wiadomość: 

ul. Rzgowska Ni 56. 
1742-2-t 

Starsza panna do l•apelusly 
potrzebna zaraz. Szczegóło~ 

we oferty skłaaac w ,,l(urjerze' 
pod „Starsza panna". 

1740-3-1 

Sprzedam zakład iltJ:>arsl<i, doo· 
rze urządzony i dobrze pros­

perujfłcy. Wiadomość w Admi· 
nfstracji. 1715-3-1 

UmebłOWi:lDY !rontowy pokój 
do wynaj~cia. Juljusza J\& 22. 

Wiadomość u stróża. 
1670-3-1 

Z
agmął list przewowwy z za· 
liczeniem na 433 rb. 27 kop. 

za Nl! dubłikatu 334058 ze st. 
Tutalskaja Syberyjskie1 Drogi Że­
laznej ~ Łaskawy znalazca zech• 
ce takowy oddać. M. A. Lass. 
Piotrkowska 64. 1726-3-1 

Zgubiono 2 weksle, wys ta w1one 
przez H. Sittenfelda, pa zle­

cenie, I. Sittenfelda po 1 b. 1 OO, 
jeden płatny 1 maja NI. 6~ 93, 
drugi 29 maj li 6094. Ostrzega 
sifł przed nabyciem, gdyż są nie-­
ważne. Adres: I. Sntenleld. Ce~ 
gielniana 30. 1431-3-1 

Z
agim;ł paszporr, wyaany zma• 

gistratu m. ;:>ieractza, gub. 
kaliskiej, na imi~ W1roniki Kró­
likowskiej. 1I08-3-1 

Zagmął paszport, wydany .z gmi. 
ny Sobótka gub, kaliskiej, 

na imię Wiktorji Łukomskiej. 
1706-3-1 

Zaginął paszpon, wydany z gmi· 
ny Piaskowice, pow. ł~czyc• 

kiego, gub. kaliskiej, na iml• 
Adama Orzechowskiego. 

1109-3-1 

Z
aginął paszport, wydany z gmi• 

ny Podolin, powiatu Sroc„ 
kiego. gub. piotrkowskiej, na imi~ 
Marie Race Cole. 1714-3-1 

Zawiadomienie. W Czwartek, 7-go Marca dane 
będzie wielkie wspaniałe przedstawienie na benefis 
wszechświatowo znanego szampjona G. Rissbachera. 
Przygotowuje 1ic: duto nowości. Kolosalny program. 

. Ogłoszenia da~obne. 
Z

aginęła karta, wydana zamiast 
paszportu, przez policmajstra 

Lokal obszerny, złotony z czte- m. Łodzi, na imie Mieczysława 
rech pokoi, przedpokoju i Błaszczyka. · 1121-3-1 

kuchni do wynajęcia od l ' kwiet· zagincił paszport, Mariannie l.i-

A'A
łAf Meble róźne z 5-ciu nia. Wiadomość •. Piotrko~ska· 209 pek, wydany z gminy Oró,ec, 

• 1 .pokojów, oraz drobne m. 6. 1492-0-1 powiatu piotrkowskiego. 
Szczegóły w programach. Początek 

In O Wł Ó dz. Pensjonat nad · rzeką Pilicą. Opie­
ka dla panien zapewniona. Wia­

domość: Lódź, Pańska 58 od 11 do 1-szej i od 3--5 pp. 
A. PURMANOWA. 1735-3 

rzeczy. obrazy sprzedam wyjeź- Mllsz.yny do szycia tamo sprze• 1716-3-1 
dżając tani&. Główna 51 m. 3. dam. Długa 64, tn,nr. zagincit paszport wydany i: ma· 
I piętro front. 1571-6-1 1691-5-t gistratu m; Łodzi, na Im~ 

Do wyna1ecia zaraz iokal przy obiady gospodarskie wydaJa na Adama Wierzbińskiego. . 
ul. Alei,sandrowsklej Jl.i 37, świeżem maśle smaczne i 1728-3--l . 

Bałuty, składający się zdwóch zdrowe, Skwerowa M 15, a tak· zagm~ła l\arta od paszportu. 
pokoi z kuchnią i sklepu naroz- że przyjmie kilku panów na miesz- wydana z fabryki Endeg@, 
nego, dobrego na siynk. W1ado· kanie z całodziennem utrzyma- na imię Jana Klimczaka. 
mość u gospodarza. 1685-3-1 niem. 1695-3-1 1732-1-l 

A4_.„.,....._.....&„•- A„ .+ .... -„ ... ił..-*..-.•-~ Do wy11aięc1a zaraz teatr Ka- u1anma, nowe, używane, gra• :Ja..,;rnął' pasz.µun wy1.1any z gm1• 
·~~~~~~ ~ ~~~~~ . sandra, przy ul. Aleksan• r mof ony, najtanh::j na raty. ~ ny Clllewisko, pow. końskie• 

„?" . iłA!. drowskieJ •\JQ 37. 1686-8-:::!. ~kład Ch;J1kowskiego. Mikota· go, gub. radomskie r, na imi~ 
Y1 U ~ Sł h Z i • 'nr" Do magazynu l<apeluszy. Dziel- 1ewska 2:l. 1695-3-1 Marjanny ~aran., 17są-3-l 

..łli: rząu arszyc gromauzenta ~ na. 3 l piętro, potrzebne są potrzet>ni chłopcy eto rozno- l~ agmi:ła karta od paszportu~ 
W ' .1r uczennice. 1704-2-1 szenia gazet z kaucją rb. 5. wydana z fabryki Ne1mana i -ft JCupców m foDzi . ~ Do sprzedania! Nowy ~ Ko~ny Wi~domość_ w Admihi~tracji . ni· Habergrrtza, na imi~ Antoniny 
.a_< • .k.. gazowy motor, ktory 1est ·n:e1sze-!:!O pisma. 1659-5-1 Zych. · ll43-l-1 
--r łF w_ biegu, wia~omość u wtaści· papier . gaz.ero.wy na pudy I zaginęła kana ocl Ks1ązeczki 
~ ma zaszćz.yt prosić pp. wierzycieli firmy W. T. J4.. c1ela aomu. Widzewska 16. iunty do sprzedania. Wia- legitymacyjnej, na imie Lud• 
-,., Płasznikow w Odesie o przybycie w Sobotę llF 1710-3-1 domość w kantorze „Kurjera" wika Szczepańskiego, wyaana 

łt d. 9 Marca o godz. 3-ej po poł., do lokalu ft. Do sprz.e<.1cw1aawa dęl:>uwe lOZ· Zachodnia 37. z fabryl~i Ki:lrola benicha • 
..dit ka za połowę ceny. Wiadoa potrzebny w:sµółmK do robót 1744-1-1 
-pr Giełdy, (Piotrkrwsko M 87) dla wysłuchania ~ mość: franciszkańska 56, F. Ko· wodociągowych fachowiec. zai;inął buldog, usz:y obc:~te • 
...,._, sprawozdania delegatów. wybranych na po- Jd-... zak. . 1737-3-l Oferty w administrac1i „Kurjera'' Znalazca ra,.:.y odprowadzić 
~ przedniem posiedzeniu, odbytem d. 28 Lu„ ~~F Fortepian w doorym stame do pod ,,fachowiec". 1729-3-1 na I<okicJ1sl\ą :Szosf.l Nl? 9, do 
W sprzedania. Dzielna 31 m; 6 przybłąkał" s1i: pies, wyżeł uszy Borkowsldego. Nieprawy właści· 
.1łt tego I powzięcia decyzji_ co do dąlszego spo„ Hl!i b<1dar01a z ob1adam1 do długie, na szyi żółta łata ciel odpowiadać będzie sądow~ 
"'Pl' sobu postępowąnia w te] sprawie. łł sprzedania. Ul. Konstanty· ogon nakrapiany. Ulica Stare nie. 1741-3-1 

'\ Jt,,lf. K·:~:~·:;,. 8~eb1: 7~5:;,~--;.~ pl~~;ze~n~ 4~:,!·_.~;:;.w;:~:7~~ ..Ił< 4 .&. 44 ..t. ~t..-"-
·~~~a-a-~ ~ ~ ~~ niam na nowe. Ulica Długa, 23. W1adomośc u gospoda.. -.y..w4f~~~--4P 
-~-.~~ ......... "f.~"fi ... ? -.~~~~i{F~....... M 131 m. S. 1733-1-1 rza. 1781-3-1 
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